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Hofrat Lienbaeher, dawny prokurator, 
a dziś przewódzca polityczny jednej ze zna­
czących frakcji parlamentarnych, wyrobił so­
bie przywilej, że każdą z jego enuncjacji 
publicznych zajmuje się prasa i świat poli­
tyczny Austrji. — Jakkolwiek nasi nowi 
wyznawcy politycznych zasad pana Lien- 
bachera nie lubią publicznego słowa, pan 
Lienbaeher — trzeba mu oddać sprawiedli­
wość — nie szczędzi usiłowań dla propa­
gandy swoich zasad, i rzadko pomija spo­
sobność, aby im zapewnić polityczne znacze­
nie ; nie liczy na tajemniczą łaskę z góry, 
nie żąda niezasłużonego posłuszeństwa — 
tern się różni od współwyznawców 
dążności u nas, zresztą jest nader 
wym dla spraw naszych krajowych w A u­
strji.

Ostatnia jego enuncjacja w ,,Stowarzy­
szeniu lud-wem patrjotyczno-katolickiem w 
dniu 15. bm nabrała niepospolitej wagi w 
publicystyce austrjackiej, ze względu na zbli­
żające się wybory, obudzony ruch wyborczy 
i nowe może ugrupowanie w przyszłej 
Radzie państwa — dla nas, nie jest ona
również obojętną.

Deputowany Lienbaeher żali się, czy
też sam obżałowywa, że rezultaty pracy par­
lamentarnej jego frakcji, nie były dość zna- 
rznemi (L w ubiegłej kadencji prawodaw­
czej. Przypisuje on to podporządkowaniu dą­
żeń, wiążących jego stronnictwo pod zwią­
zek prawicy, który nazywa nienaturalnym i 
szkodliwym On w Austrji dopuszcza tylko 
istnienie stronnictw politycznych — zasadę 
te stawia ponad wszystko ; stronnictwa na­
rodowe uważa za zgubne dla państwa i 
szkodliwe w systemie parlamentarnym, błąd 
zaś popełniony należenia do związku prawi­
cy, okazującej jako wybitne dążenia naro 
we, tern tłumaczy, że on i towarzysze jego 
przekonań weszli do tego związku jako do 
stronnictwa autonomicznego przy początku
kończącej się kadencji Rady państwa, a ono 
■**3 pnwuLueragnęło ** n a r^ A w a I wyłączenie k ra iu iia« zep o  —

Pod autonom ią deputowany L ienbaeher ł' “T dla naazeiro auton
rozumie naturalnie samorząd m iejscowy,
gminny; pod dążeniami narodowemi, dąże­
nia etniczne rasowe, w najlepszym razie kul­
turalne, a nie historyczne. W ocenienie te- 
orji parlamentarnej, postawionej d. 15. wie 
tnia przez p. Lienbachera, wdawać się nie 
będziemy; w zastosowaniu jej nawet do Au­
strji, on ją  stawia gwoli największej korzj- 
ści zasad i dążeń przez niego wyznawanych, 
konserwatywnych, jak  je nazywa i jakiemi 
są w gruncie niezawodnie, a to mu wolno 
oczywiście. On pragnie dwóch stronnictw 
głównie w parlamencie: konserwatywnego i 
liberalnego, i nie przyznaje, aby rząd kon­
stytucyjny mógł stać kiedykolwiek ponad 
niemi. Nie chce też bynajmniej występo­
wać przeciw obecnemu gabinetowi. Wolnj 
od związku z prawicą, chce on, aby jego 
przyszłe konserwatywne stronnictwo głoso 
wało raz z prawicą, drugi raz z lewicą we 
dle swych dążeń w każdym poszczególnym 
Wypadku, a przez to zasadom swoim nada­

wało wagę i przychodziło do większego zna­
czenia. Przeciw dozwolonym tym teorjom w 
państwie wolnem konstytucyjnem możnaby 
chyba zrobić tę jednę uwagę, że pan Lien- 
bacher mimo całej ostrości wystąpienia prze­
ciw narodowym dążeniom i zgubności ich 
w ugrupowaniu parlamentarnem, przyszłą 
swą partję nazywa memec&o-konserwatywną.

Nie wdając się w teoretyczną krytykę, 
tem mniej mielibyśmy do zarzucenia przeciw 
uprawnieniu wyłącznemu podług L ienba­
chera s t r o n n i c t w  l i  p o l i t y c z n y c h  
w parlamentarnem życiu i rozwoju Austrji, 
ile że nasze dążenia, dążenia reprezentacji ga­
licyjskiej, wiernej polityce krajowej i pro 
gramowi krajowemu, są jak najbardziej po­
litycznemu C a ł o ś ć  k r a j u  jest spójnią 
dla naszych wszystkich interesów ekonomi­
cznych, narodowych, cywilizacyjnych i poli­
tycznych, a w z g l ą d  n a  t ę  c a ł o ś ć  
k r a j o w ą ,  na postulata, jakie ona wyro­
biła w sejmie naszym i jakie wyrabia wciąż 
w naszem życiu społecznem, jest kardynal­
nym warunkiem zdrowej i prawowiernej po­
lityki krajowej. Ze stronnictwami politycz- 
uemi równie dobrze rozwijać możemy spra­
wę naszą i bronić naszych interesów na 
austrjackiej arenie parlamentarnej jak  i bez 
urzeczywistnienia tej te o rji, byle swobody 
konstytucyjne nasze były uszanowanemi świę­
cie, a dążenia nasze niezłomnemu

Idzie nam więc jedynie o praktyczne 
rezultaty zwrotu parlamentarnego, zapowia­
danego przez pana Lienbachera. Tu z góry 
wyznajemy, że tym się ani trapimy, ani 
trwożymy. Związek z frakcją Lienbachera w 
żelaznym pierścieniu prawicy, jeżeli nie przy­
prawił nas o straty sam przez się, to był jedną 
z najgłówniejszych przyczyn wszystkich strat 
krajowych , jakieśmy ponieśli w ubiegłej 
kadencji parlamentarnej , począwszy od 
sprawy indeiunizacyjnej aż do sprawy 
regulacyjnej. Związek żelazny z tą frakcją 
ściągnął na nas odjum przed światem za 
wotowanie takich ustaw w Austrji dla in 
nych ludów i krajów, od których w tejże 
samej chwili musieliśmy sobie zastrzegać

a  zawsze nie
bez ujmy dla naszego autonomicznego s ta ­
nowiska. Związek ten zatem kom prom ito­
w ał nas na zewnątrz, zarówno wtedy, gdy 
ci sprzymierzeńcy nasi koncedowali nam to 
cośmy posiadali z mocy naszego stanowiska, 
jak gdy nas przyprawiali o straty, na we­
wnątrz zaś służył za furtkę i płaszcz do 
wkradania się dążeń zgubnych dla rozwoju 
społecznego kraju samego, do lekceważenia 
życzeń i interesów kraju naszego, jako ca­
łości — dążeń, któreby nigdy nie miały ani 
siły, ani odwagi, aby bez b j  pokrywki ze­
wnętrznej, potrzeby utrzymania jedności w 
żelaznym pierścieniu prawicy, wystąpić wśród 
nas jawnie, z otwartą przyłbicą —  Gdy 
więc taka frakcja dziś naprzód odwraca się 
i wyrzeka się dawnych sprzymierzonych, 
właściwie oddaje nam ona usługę, oszczę­
dza trudnej a koniecznej walki politycznej.

Osłabienia dla stronnictwa naszego w 
przyszłej Radzie państwa nie przewidujemy, 
p rz e jś c io w o  nawet, żadnego z tej zmiany 
frontu dawnej frakcji sprzymierzonej. Sil-

nem ono oddawna być przestało, lecz słab- 
8zem nie będzie. Owszem, doznać możemy 
ochrony i poparcia od tejże samej frakcji, 
gdy ona sama dla swej skóry dać nam je 
będzie musiała, choćby zgrzytając zębami z 
gniewu. Nietylko także w nowym parlamen­
cie znajdzie się nowe stronnictwo konser­
watywne, znajdują się także i inne nowe 
stronnictwa, raniej złemi chęciami względem 
nas ożywione, a również polityczne. Mnie­
mamy, że i gabinet ten, jaki dziś rządzi, czy 
zmieniony, dla własnej siły i bezpieczeństwa 
wobec takich przyjaciół ja k  partja Lienbacher- 
Liechtenstein oceniać będzie musiał inaczej 
nasze krajowe dążenia, inaczej liczyć się z 
naszą reprezentacją, a także oglądać za pe- 
wniejszem oparciem u nowych grup polity­
cznych, niż to, jakie znajdował w grupie 
pana Lienbachera, zmuszanej do powolności 
żelaznym pierścieniem prawicy.

Ogólny austijacki ruch wyborczy nieźle 
się zapowiada w ogólności dla przyszłej na­
szej sytuacji, byleśmy tylko sami umieli pa­
miętać o sobie i stworzyli siłę, potrzebną 
do ochrony i rozwoju naszych, dziś tak bar­
dzo zagrożonych interesów. *

Na wczorajszej Radzie przyanał Wydział 
krajowy powiatowi R z e s z o w s k i e m u  bez­
zwrotną zapomogę 1 500 złr. aa wały ochronne 
w Jasionce, na które jaż przedtem przyznało 
Prezydjnm Namiestnictwa zasiłek bezzwrotny 
w kwocie 5 000 złr.

Dalsze zaliczki na zasiewy jare otrzymały 
z fnnduszn krajowego następne powiaty:

P r z e m y ś l  dla dzierżawcy folwarku Ku­
pna w dobraeh krasiczyńskich 600 z ł r . ;

K a ł u 8 z dla włościan gminy Tomaszowce 
800 złr.;

R o p c z y c e  dalszą zaliczkę dla mniejszych 
właścicieli w kwocie 2.000 z łr .;

G o r l i c e  dalszą zaliezkę dla włościan w 
kwocie 3.000 z ł r . ;

J a r o s ł a w  dla gr. kat. proboszcza w Nie- 
nowicach zaliczkę 150 złr.

Przegląd polityczny.
dnia 18. kwietnia.

(Głos ■ (Masu o odraoszaia ref-nlaeji rzek.—Mowa 
ŁiieabaeAera przeolwko dąSaodaiom praw lej. — Z  
rnohn wyborczego. — List p. Madejskiego w spra­
wie jego ndzlatn w praoach ministerstwa sprawie 
ddwoiei. — Pielgrsymka moskalofildw galicyjskich 
do Petersburga ) wo ąganie loda ruskiego w grę 
moskiewską. — Wykaa pułków galicyjskich i ich 
rozmieszessnie. — Powszechne wprowadsenie ję­
zyka rosyjskiego do szkół lodowych w królestwie 
Pniakiem. — Załatwienie sporo afgaftskiego na 
podstawie odstąpienia Rosji Pendżdeh. — Głosy 

pism angielskich w sprawie afgafiskiej).

Nasi „ministerjalniejsi niż ministrowie sa­
mi “ starają się udowodnić na różne sposoby, że 
przegrana p. Grocholskiego w sprawie regulacji 
wód jest niczem prawie, że jest to poniekąd ob­
jawem pewnego rodzaju .obłędu*, w odrzuceniu 
dotyczącego tej sprawy wuioskn rządowego wi­
dzieć szkodę dla kraju. Otóż w Czasie, który 
przecież nie może być posądzony o „obłęd opo­
zycyjny", znajdujemy wiadomość, dosadnie cha­
rakteryzującą szkodliwe skutki dotychczasowej 
łataniny regulacji rzek w naszym kraju dro- 
bnostkowemi sumami, i odraczania systematy­
cznych robót wedle jednolitego piana. Kore­
spondent Czasu (□ )  pisze mianowicie:

.J a k  szkodliwym jest dla kraju dotychcza­
sowy system w przeprowadzaniu budowli wo­
dnych, i na jakie niepowetowane straty  naraża 
kraj wszelka zwłoka w podjęciu wielkiej akcji 
regulacyjnej, ilustruje sprawa zabudowania brze 
gów Dunajca w Janowicach między wykonanemi 
już przy pomocy funduszów państwowych budo 
wlami ochronnemi we Wróblowicach i Olszy­
nach, powiecie tarnowskim. Wedle projektu i 
kosztorysu, zatwierdzonego przez ministerstwo 
w r. 1882., kosztować miała powyższa budowa 
8.594 złr. 68 ct., zaniechaną jednak została z 
powodu niedojścia do skutku układu ze strona­
mi interesowanemi, które miały być pociągnię­
te w myśl ustawy wodnej do ponoszenia części 
kosztów. Obecnie, gdy zdziczałe łożysko zagra 
ża już wykonanym budowlom ochronnym w gmi 
nucn sąsiednich, a wskutek tego rzeczona ba 
dowa nie da się jaż odroczyć, zgodziły się jaż 
chętnie strony na niszczenie prestaeji; koszta 
jednak, obliczone przez departament techniczny 
namiestnictwa, po npływie trzech la t przewyż - 
szają prowie w trójnasób kwotę pierwotną, bo 
zamiast 8.594 złr. wynoszą 21.860 złr. Do ko­
sztów tych przyczynia się rząd V, częścią, a o - 
prócz tego przyjmuje na siebie całe koszta za­
rządu. Ażeby umożebnić wykonanie tych na­
głych robót ochronnych, postanowił Wydział 
krajowy ndzielić na ten cel w myśl uchwały 
sejmowej z d. 6. października 1882 r. bezzwro­
tnego zasiłku w kwocie 7.000 złr., z którego 
pierwszą ratę 3.500 złr. wyasygnował na ra ­
chunek funduszu zapomogowego celem dostar­
czenia ludności tamtejszej zarobku, drugą zaś 
ratę przyrzekł wypłacić w roku przyszłym z 
dotacji melioracyjnej."

czasową, poświęconą przyspieszeniu sprawy 
którą zajmowałem się od lat kilku w Izbie po­
słów, jako referent komisji prawniczej. Praca 
ta  nie pociąga za sobą żadnej zgoła zmiany w 
dotychczasowe!* stanowisku mojem, które, jako 
notarjnsz w Brzesku, tudzież jako docsnt uni­
wersytetu w Krakowie, zajmuję.

„Tych słów kilka racz szanowny panie re­
daktorze zamieścić w piśmie twojem dla wyja­
śnienia ogłaszanych dotąd, a niedokładnych 
wiadomości.*

Wczorajsze doniesienie nasze o wyjeżdzie 
moskalofilów naszych na nroczystości jubileu­
szowe św. Metodego do Petersburga uzupełnić 
nam HTMMta dzisiaj petersbnrgakim telegramem 
Mtmtj A z z f ,  k tó ra  dowiaduje się, że będąca 
właśnie w drodze do stolicy Moskwy depntacja 
„rnsskich* galicyjskich złożona jest z „otca* 
Naumowicza, dr. Dobrjańskiego i redaktora Sło­
wa, Płoszczańskiego. Razem z szanowną trójką 
moskalofilską jedzie także siedmiu włościan ru­
skich z Galicji, i ta  okoliczność jest właśnie 
powodem, że ponownie zwracamy uwagę na co 
raz śmielej objawiające się wichrzenia hersztów 
moskalofilstwa, niewahających się jaż wciągać 
do swojej roboty także spokojnych włościan ru ­
skich, z ich rozkładowemi machinacjami nie 
mających nic wspólnego.

Na onegdajszem zebrania stowarzyszenia 
katolicko - politycznego w Wiedniu wygłosił 
Lienbaeher mowę, w której zaznaczył ponownie 
odrębne od prawicy stanowisko swoje. Prawica, 
zdaniam jego, jest więcej narodową, niż anto 
miczną, Anstrja zaś potrzebuje stronnictw poli­
tycznych, a nie narodowych.

.Jakżeż może Niemiec — mówił Lienba 
cher dalej — przy całym szacnnkn dla zasady 
równouprawnienia iść wszędzie razem ze Sło­
wianami? Nikomu nie wolno zapominać o swo 
jej narodowości, nikomn też nie przymnaża to 
szacnnku, gdy ma się zarzuca, że szkodzi swo 
jej narodowości na korzyść innej. Za najwyższą 
zasadę winniśmy przyjąć: tu konserwatyści, 
tam liberalni.

„Dotychczas istniały same nienaturalne 
związki Gdyby konserwatyści związali się w 
odrębne stronnictwo, musieliby w poszczegól 
nych kwestiach iść raz z  prawicą- Jto znowu z 
lewicą. Zadaniem niemiecko konserwatywnej 
partji powinno być odpieranie przesądnych wy­
magań anti-semickich Byłaby ona tym sposo­
bem najlepszym środkiem przeciwko sporom i 
wichrzeniom narodowym *

Lienbaeher wyraził w końca nadzieję, że 
poglądy jego zyskają także w Wiednia uznanie.

W okręgu wyborczym Sehónerera objawił 
się prąd, zmierzający do postawienia kandyda­
tury konserwatywnej.

Polttik dowiaduje się z Wiednia, że szanse 
dr. Blocha w Kołomyi są bardzo słabe. Nato-| 
miast dr. Sochor, który w wislu kwestjach gło 
sował zgodnie z Kołem polskiem, zostanie pra­
wdopodobnie wybrany ponownie.

Wobec zbliżającego się awansu majowego 
będzie bezwątpienlz poiądauem dla czytelników 
naszych przypomnienie, która p iłk i i oddziały 
wojsk aostrjackich pochodzą z Galicji.

Rozpoczynamy od p i e c h o t y ,  której na­
stępujące pałki pochodzą z Galicji: Nr 9, 10, 
13, 15, 20 24, 40, 41, 45, 55, 56, 57, 58, 77, 
89, 90 i 96.

Bataliony s t r z e l c ó w :  13 i 30.
Pułki d r a g o n ó w :  6, 10.
Pułki u ł a n ó w :  I, 3, 8, 11.
Pułki a r t y l e r j i : 7 ,  9.
Ugrupowanie terytorjaine sił zbrojnych au- 

strjackich w Galicji jest następujące:
I. k o r p u s (Kraków) dzieli się na dwie 

dywizje. Dywizja 12., stanowiąca garnizon k ra ­
kowski, obejmuje brygady 23. * 24. Dywizja 
24., stanowiąca garnizony Pzzemyśla i Rzeszo­
wa, obejmuje brygady 47. (Przem yśl), 48. (Rze­
szów). Wchodząca w skład tego korpusu dywi­
zja jazdy rozmieszczona jest częścią w Ja ro s ła ­
wiu, częścią w Tarnowie.

X I. k o r p u s  (Lwów) obejmuje dywizje 11. 
i 30. Dywizja 11. dzieli się na dwie brygady 
(21. i 22.), dywizja 30. również na dwie (59. i 
60). Należąea do tego okręgu wojskowego dy- 
wiaj* (sn ly dmizli s ię  a s  tezy brygady (14 , 
20. 1 21.).

P. Stanisław Madejski przesłał do dzienni­
ków krakowskich następujące pismo:

W i e d e ń  16. kwietnia. 
„ JE  minister Prażak zaprosił mię do 

współudziału w przygotowawczych pracach mi­
nisterstwa sprawiedliwości nad nowym projek­
tem procedury cywilnej, który przyszłej Izbie 
poBłów ma być przedstawiony. Wezwanie to na 
czas od zamknięcia bieżącej sesji parlamentu do 
zaczęcia przyszłej, przyjąłem. Praca ta moja w 
ministerstwie sprawiedliwości będzie przeto

Moskwa jęła się pracy n podstaw celem 
zrusyfikowania ludności polskiej. Do peters- 
bnrgskiej Rady państwa wniesiono jaż dawniej, 
jak Kraj zapewnia, projekt reformy szkół po­
czątkowych w królestwie Polskiem. Reforma 
ta azyskała niedawno sankcję carską i nieba­
wem zostanie ogłoszoną w Prawit. Wiestniku 
Polega ona na powszechnem obowiązkowem 
wprowadzeniu języka rosyjskiego do szkół lu­
dowych w Królestwie i pozostawienie kwestji 
wykładów religii w języka polskim do życzenia 
jenerał gubernatora warszawskiego.

Czego więc Moskwa nie mogła dokazać w 
kościele, uczyniła w szkole. Nawet słowo Boże 
gloszonem będzie dziatwie polskiej w języku 
moskiewskim!

Dziennik londyński Central News otrzymał, 
jak zapewnia, wiarygodną informację, z której 
wypływa, że Anglia i Rosja porozumiały się 
już to do granicy afgańskiej. Według tej ugo­
dy Rosja otrzymuje Pendżbeh, na którego od­
stąpienie emir Abdnrrhaman zgodził się chę­
tniej, niż sądzić było można.

■uwatz

Pomnik Mickiewicza.
fUsiedzenie komitetu w d. 16, kwietnia. 
)becni: i .  dr. 8zlachtowski Feliks, prze- 
iczący komitetu, 2. Baranowski Teodor, 

4- dr- Bochenek Mieczysław, 
>gdanikJ6zef, 6. Friedlein Józef, 7. dr. 
iowski Faustyn, 8. Jendl Teodor, 9. dr. 
n Henryk, 10. Koźmian Stanisław, 11. dr. 
rasiński Hubert, 12. Leo Edward, 13. hr. 
toroński Karol, 14. dr. Łapkowski Józef, 
Buczkowski Stefan, 16. Noskowski Piotr, 
r. Ożóg Kazimierz, 18. Pietkiewicz Adam, 
Eks. Popiel Paweł, 20 hr. Potocki Artur, 
ir. Przezdziecki Konstanty, 22. Pryliński 
8*, 23. hr. Sierakowski Adam, 24 dr. So- 
rski Marjan, 25. dr. hr. Tarnowski Stani- 

26. dr. Weigel Ferdynand, 27. Zalewski

tewodniczący, powitawszy zebranych 
w, zwłaszcza zamiejscowych, podaje do 
ości, że na jego ręce, z powodu ogło- 
orzeczenia jury, nadeszło 12 protestów, 
reścią swą i formą nie kwalifikują się, 
szytane były; składa je jednak na stole 
zostawiając zebranym możność przejrze- 
. Z innych pism podaje do wiadomości 
u pisma: 1) Ignacego hr. Krasickiego z 
sca, aby porzucić myśl stawiania po- 

zebrane zaś fundusze obrócić na cel, 
imitet za stosowny n zn a ; 2) p. Ordona 
izawy, aby za fundusze zebrane wysta- 
kołę łub zakład wychowawczy imienia 
yicza; 3) pismo Koła artystycznego w 
rie, ogłoszone już w dziennikach; 4) p. 
ijciechowskiego i towarzyszy z Chry- 
aby obrócono fundusz na stypendja dla 

iży; 5) hr. Augusta Cieszkowskiego, aby

ze względu na wypadek konkursu, sprawę bu­
dowy pozostawić jakiś czas in supenso; 6) p. 
W. Gerson i malarze warszawscy doradzają o- 
głoszenie nowego konkursu Wreszcie przewo­
dniczący podaje do wiadomości, że p. Wład. 
Czacbórski nadesłał nowy projekt, który w od- 
czytanem piśmie uzasadnia.

Przewodniczący podaje do wiadomości, że 
kilku zamiejscowych nieobecnych członków na­
desłało na jego ręce pełnomocnictwa; zwraca 
jedhak nwagę, że w podobnym wypadku komi­
te t nie dopuścił pełnomocnictw. Po przeprowa­
dzonej dyskusji, uchwalono większością głosów, 
i i  pełnomocnicy za swych mocodawców głoso­
wać są upoważnieni. 6

Czł. O ż ó g  żąda odczytania protestów. Po
dyskusji, w której biorą ndział dr. F  Jaku  
bowski, Noskowski, dr. Weigel, przemawiając 
przeciw temu wnioskowi, w głosowania wnio­
sek opada.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie sądn konkursowego. Po nwolnienin od 
czytania protokółu, dr. F . Jakubowski wnosi 
przyjęcie do wiadomości sprawozdania jury * 
w dłuższem przemówieniu podnosi trudności w 
jakich się znajdował sąd konkursowy. Ma na­
dzieję, że komitet znajdzie możność wyjścia w 
tej sprawie, wnosi więc uznanie członkom jury, 
którzy wypełnili obowiązek swój sumiennie i 
wypłacenie nagród projektom premiowanym.

P. Kazimiera Z a  le  ws k i przemawia prze­
ciw pierwszemu ustępowi wniosku i na podsta­
wie protokółu jest zdania, że orzeczenie jury 
nie jest zgodnem i  poczuciem narodowem. Na­
ród oczekiwał czegoś innego, projekt p. Dykasa 
nie odpowiada jednak tym oczekiwaniom.

Protest mówcy i towarzyszy opierał się Qa 
podstawach legalności. Prawo napisane przez 
komitet musi być poszanowane; komitet żądał, 
aby nagroda była przyznana bezwzględnie do­
bremu projektowi, takiego konkurs nie dostar­
czył, a  pomimo to jury przyznało nagrodę, za­
lecając znaczne zmiany. Z punktu legulMgo

W »r°k ilary ?ie 0(*P0,ri*d* warunkom konkurso
HA ™ - muszą być wypłacone. Z  tych 

powodów wnosi poprawkę do wniosku, -  aby

Czł. kom. JE  P o p i e l  imieniem członków 
jury uprasza, aby zgromadzenie żadnego po­
dziękowania nie wotowało, albowiem jnry nie 
odpowiedziało oczekiwaniom opinii publicznej.

W dyskusji, w której zabrał głos dr. B o 
g d a n i k za wnioskiem dr. J a k u b o w s k i e ­
g o ,  przemówił raz jeszcze dr. Jakubowski, a 
odpierając wywody p- Zalewskiego, podnosi, iż 
sądn konkursowego było zadaniem wybrać naj­
lepszy i możliwy do wykonania projekt. — Sąd 
konkursowy, powołany do ocenienia prac arty­
stów, wywiązał się z swego zadania sumiennie 
i uwydatnił, że projekt nie odpowiada celowi 
P. Zalewski nie uzasadnił swego wniosku. Słu­
gom składa się podziękowanie za trudy, nie 
zaś wybitnym mężom, i dla tego popiera swój
wniosek. .

P. Z a l e w s k i  broni dalej swego wniosku 
W dyskusji zabiera głos p. P i e t k i e w i c z ,  
a następnie hr. Stanisław T a r n o w s k i  obj*. 
śnia, że jnry powołane były do sądzenia. Nie­
ma na świecie konkursu, któryby bezwzględnie 
najlepszy zrodził pomysł, choćby go robił Mi­
chał Anioł z Fidyaszem. To rzecz elementarna 
tak jasna, że Komitet nznał ją  za stósowne po­
minąć. Czy jnry należy się uznanie, czy podzię­
kowanie ? Zdaniem mówcy pierwszy projekt był 
konwencjonalny, miał jednak przymioty odró­
żniające od innych. Figury jego były rozumnie 
pojęte i wykonanie nie odstępowało od renesan­
su. Ju ry  nie uważało projektu za ideał, wypo­
wiedziało to jawnie, lepszego wyboru uczynić 
nie można; sędziom należy się nznanie, zwła­
szcza, że były protesty, których mówca kwali­
fikować nie chce, a  pierwszy o jl  wysłany na 4 
godziny przed zapadnięciem werdyktu. Mężom, 
którzy trudnego zadania się podjęli, wobec pro­
testów należy dać zasłnżone zadośćuczynienie.

A rtur hr. P  o t  o c k i : Gdyby zarzuty do­

tyczyły  strony artystycznej, nie byłoby potrze­
by bronienia ani potępienia jnry. Odkąd jednak 
zarzuty dotyczą kwestji czy jn ry  spełniło swój 
mandat, czy nie przekroczyło swych granic, 
koniecznem jest, aby kom itet wypowiedział swe 
nzoanie dla ju ry  i dlatego popiera wniosek dr. 
Jaknbowzkiego.

P. Edw ard L e o  — oświadcza, że nie ma­
jąc sposobności oglądania pomników, za uzna­
niem ułosować nie może.

W tym dnchn przemawia także p. N o ­
s k o w s k i .

J E  P o p i e l  i hr. P r z e z d z i e c k i  upra­
szają, aby wniosek dr. Jakubowskiego uchylić
z pod obrad.

P  P i e t k i e w i c z  popiera uznanie dla 
członków jnry  — sądzi jednak, że projekt wy­
nagrodzony, nie kwalifiknje się do wykonania.

Następnie przystąpiono do głosowania nad 
wnioskami dr. Jakubowskiego. Podczas głoso­
wania członkowie jury, zasiadający w komite­
cie, opuścili salę obrad.

W ię k s z o ś c ią g ło s ó w  uchwalono uznanie dla 
członków j n r y .  Wniosek o w ypłatę nagród p re ­
miowanych uchwalono jednogłośnie.

Hr. Artur P o t o c k i .  Po załatwienia kwe 
stji przeszłości, nadchodzi kwestja przyszłości. 
Żaden z nagrodzonych projektów nie odpowie 
dział oczekiwaniom. Wobec tego zachodzi py­
tanie, co dalei? czy sznkać poprawek w pro­
jekcie Dykasa r ezy myśleć o nowym konkni- 
sie. Bawiący przed tygodniem p. Marszałek Zy- 
blikiewicz zetknął się x mistrzem Matejką, k tó­
ry oświadczył, że nosi się z myślą nowego pro­
jektu na 16. b. m. P. marszałek Zyblikiewicz 
starał się zbliżyć ludzi dobrej woli do Matejki. 
Dwa jego poprzednie projekty zdaniem samego 
mistrza są z różnych względów niewykonalne. 
Przekonanie, że Matejko może rzneić myśl wy­
konalną, skłoniło marszałka Zyblikiewicza do 
poufnego porozumienia się z mistrzem, który 
dziś oddaje nowy projekt, a takowy składam 
do nżytkn komitetu. Oglądnęliście panowie pro -

jekt Matejki, który wyprowadza komitet z tru­
dności. W  dotychczasowych projektach nie wi­
dzieliśmy genialnego pomysłu. Stawiam więc
wniosek nfe pntyj mnje ś.dnego i; pre­
miowanych projektów na pommk A. Mlekie-

WiC*Bez Matejki, projekt jeg o  wykonany być 
nie może. 8ądzę i wiem, że jakkolw iek m istrz 
ukochał swą myśl, to jednak nie chce przyjąć 
na siebie odpowiedzialności za wykonanie; z te ­
go powoda wnoszę:

2) Komitet przyjmuje projekt Matejki za 
podstawę dalszego działania.

3) Obmyślenie sposobu wykonania tego pro­
jektu, porucza komitet wybranej na to komisji, 
złożonej z osób 6, pod przewodnictwem Matej­
ki i pod zastrzeżeniem ratyfikacji pełnego ko­
mitetu.

Drogi są różne, albo się znajdzie artysta, 
który wykona, albo przyjdzie do ogłoszenia kon­
kursu; komitet będzie miał możność ostatecznej 
decyzji. Wniosek więc przez komisję przedsta­
wiony będzie podstawą dalszego działania.

Karol hr. L a n c k o r o ń s k i  pod wzglę­
dem estetycznym projektu czyni niektóre uwa­
gi. Rysunek jest najwspanialszym z dzieł no­
woczesnych, kompozycja winna być wytłuma­
czoną w rzeźbie. Je s t więc zdania, aby rze ­
źbiarzom polecić wypracowanie modela.

Stanisław hr. T a r n o w s k i :  W arunki 
skulpturalne rozumieją się same przez się, rze­
czą rzeźbiarza będzie projektowi nadać formy
należyte. Wniosek hr. Potockiego jest ogólny i 
ułatw ia sprawę.

P. J e n d l  wnosi poprawkę, aby uprosić 
komisję w raz z mistrzem Matejką, aby przygo­
towała projekt, nie wiążąc się tem, czy już o- 
beeme przedłożony projekt ma być podstawą 
działania.

P. L e o  wiadomość, przez hr. Potockiego 
podaną, uważa za najszczęśliwszą, wniosek ten 
jest najpraktyczniejszy, rzecz sama się broni i



Times i Standard dmą natomiast nieustan­
nie w sa m y  wojenne, fji ,nda -ć nie chce nawet 
przypuścić, aby rząd angielski jedynie dla u- 
trzymaiua pokoju przystał na takie załatwienie 
spr iwy. Byłoby to jeszcze większe upokorzenie 
się przed Rosją, aniżeli wszystkie poprzednie. 
Times znów przechodzi do ostatecznego wnio­
sku, że Rosja chce wojny- Anglia okazywała 
cierpliwość a i do słabości, z czego Rosja ko­
rzysta i w nagrodę za powoi ność Anglii ofiaro- 
wuje jej pokój, który ją  obraża,

Oaity TcUgraph publikuje odpowiedź rządu 
rosyjskiego na notę angielską. Odpowiedź ta  
zawiera następujący ustęp :

.C ar wezwał mn^e do oświadczenia rządo­
wi królowej, że według jego mniemania, wojna 
pomiędzy obydwoma państwami byłaby pożało­
wania godną, i że iywi on silną nadzieję, iż 
porozumienie da się Uskutecznić szybko i ła ­
two.u

Ambasador rosyjski w Londynie miał od- 
p iwie izieć rządowi swojemn, że gabinet angiel­
ski m)t« rosyjską przyjął dotrze, i ze jest wszel­
ka nadzieja utrzymania pokoju.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a c .  N a t . a

Wladań 16. kwietnia-
(**,) Izba v»nów, po przerwie spowodowa­

nej świętami dziś na nowo podjęła pracę swoją 
na posiedzeniach plenarnych, celem załatwienia 
pozostałego pensum. Prawica zebrała się dosyć 
licznie, lewica świeciła pustkami. Nowomiano 
w »ni książęta kościoła, arcybiskupi ks. Mo 
rawski i Sembratow.cz zajęli dziś po raz pier 
wszy kraesłt swoje, złożywszy w ręce prezesa 
Izby iwykłe przyrzeczenia. I  inni polscy człon­
kowie Iz ty  stosunkowo licznie się zebrali. Po 
między obecnymi spostrzegliśmy ks. E . Czarto­
ryskiego, marszałka dr. Zyblikiewicza, hr. Tar­
nowskiego, p. Polano* Aiego. hr. Dziednazy- 
jkieg i dr. Majera, hr. Stadnickiego, hr Wu 
.laickiego. ks ^anguazkę i hr. Baworowskiego.

Polacy zajęli w sali Izby panów nowego 
gmachu Rady państwa, te same miejsca, które 
zajmuje Koło polskie w Izbie poselskiej, tj. zu­
pełnie na prawicy ; wśród nich zasiedli także 
nowo przybyli arcybiskupi; wyjątek zrobił hr. 
Baworowski, szukając sobie miejsca gdzie in­
dziej dalej kn środkowi.

Posiedzenie dzisiejsze trwało, jak na Izbę 
wyższą, iiuow o długo, bo blisko cztery 
godziny. Zdołano zaś załatwić tylko połowę 
przedmiotów, będących na porządku dziennym. 
Długa nowiem dyskusja wywiązała się nad u 
staw am i: o zakładaniu i utrzymywaniu domów 
roboczych, i o możności zatrzymywania w do­
mach roboczych i domach poprawy.

Izba poselska uchwaliła, jak wiadomo, dwie 
te ustawy zwrócone przeciwko włóczęgom i że­
brakom z profesji, na ostatnich posiedzeniach 
bez wszelkiej opozycji.

K a łly  czy to zamiebzkojący wieś czy mia­
sto, wie z doświadczenia, jaką plagą powsze 
chną jest liczna dziś niezmiernie klasa lnduo 
ści, ut rs  ani sieje ani zbiera, ani pracuje, a 
jednak żyje — z iebracTwa, nie pogardzając o- 
bok tego kradzieżą i rabunkiem, gdy się ku te­
mu nastręczy sposobność. Mieszkań jy miast bro 
nią się zapomocą różnych nadzwyczajnych zam­
ków przeciwko jdwidżinom tych natrętów, na 
wsi, włościanin mianowicie, który dla roboty 
dom swój opuszczać musi, w ciągłej tyje trw  > 
dze o dom i swój dobytek.

Istnieją wprawdzie ustawy i rozporządze­
nia mające na celu poskromienie tej plagi, 
ale, jak  wiele innych w Austrji, istnieją na pa­
pierze, a żebracy i włóczęgi niezakłóceni niemi 
prowadzą swój proceder.

Skargi nadchodzące z wszystkich strun, 
wiano wicie ze wsi, wywołały w Izbie posel­
skiej inicjatywę do re to ra , w kierunku obostrza­
jącym istniejące ustawy. Wiedząc, iż niema dla 
włóczęgów i żebraków z profesji nic wstrętniej­
szego od pracy, zwrócili inicjatorowie reformy 
głównie uwagę na zwiększenie bardzo małej 
ilości istniejących domów rołmzych, przyjmu­
jąc zarazem zasadę, iź główną karą za włó­
częgostwo i niedozwoloną żebraninę z profesji, 
ma być właśnie pobyt w domu roboczym

Włóczęgostwo i żebranie są przestępstwami 
takiemi, za które kodeks karny bar Izo surowej 
kary nakładać nie może. Istn ieją wprawdzie 
takie kary surowe np. w Francji, gdzie prze­
stępstwa te zagiozone karą  do roku więzienia, 
ale na wolności tej kategorji ludzi nie zależy, 
im chodzi o to aby mieć co jeść i nie potrze­
bować pracować, więzienie zatem nie dokucza 
i°>. Sroższą dla nich karą  jest robota ciężka.

Dowód na to zacytował dziś trafnie hr. Bel 
credi. W pewnym okręgu administracyjnym w 
Niemczech uchwaliły gminy, iż każdy żebrak 
lub włóczęga zjawiający się w okręgu, otrzyma 
wsparcie pod tym tylko warunkiem, iż pewną 
ilość kamieni potłucze. I  jakiż był skutek? 
Liczba włóczęgów i żebrakós wynosząca po­
przednio średnio 168 osób, spadła w pierwszym 
miesiąca na 26, w następnym na 18. — Ponie 
waż, jak w mowie swojej podniósł hr. Belcred', 
w Austrji n ikt się nie łączy w prywatną koope­
rację podobną jak w Niemczech, w celu wyko­
rzenienia złego, wszyscy natomiast tern głośniej 
wołają o pomoc państwa, więc też państwo ma 
obowiązek udzielenia pomocy.

W  tym oto cela uchwaliła Izba poseł ka 
wzmiankowane dwie nstawy, a uchwaliła je bez 
wszelkiej opozycji.

Tymczasem nagle spostrzega pewna część 
nibmieckiej prasy „liberalnej," z Nową Pressa 
na czele, że nstawy te zawierają zamach prze­
ciwko zagwarantowanej konstytucją wolności 
osobistej. Jakiem  prawem chct cie karać włóczę 
gów, skoro zagwarantowana jest wolność prze­
siedlania się z miejsca n* miejsce? Bez wyroku 
chcecie zatrzymywać włóczęgów i żebraków w 
domach roboczych, czyż to nie zamach na wol 
ność osobistą? Tak deklamowała Nowa Presse, 
a przyłączyły się do deklamacji tej dwa czy 
trzy iune dzieumki, które w liberalizmie nie 
chcą nstąpić Nowy Pressie.

Rozprawiliśmy się już w jednym z o&tatiirh 
listów z temi ąuasi liberalnemi pojęciami. Oh 
szerniej i gruntowniej uczynił to dziś w Izbie 
panów hr. Belcredi, stawiając w właściwem 
świetle liberalizm, który żąda, iżby dla urojo­
nej zasady jakiejś cierpiano przestępstwa za 
graźające najkardynalniejszym podstawom wszel 
kiego porządku społecznego. Hr. Belcredi wy­
kazał też, że zasadniczych zmian ważniejszych 
nowe ustawy nie zaprowadzają, nowe ustawy 
obostrzają tylko istniejące już, a niestety nie-, 
wykonywane, przepisy.

Większość połączonych korni,,j prawniczej 
i politycznej Izby panów, oświadczyła się tylko 
za przyjęciem jednej ustaw y: o zakładaniu do­
mów roboczych, natomiast po części ze wzglę­
dów formalnych, po części też ze względu na 
zagi ożoną wolność osobistą, proponowała odrzu­
cenie drogiej ustawy, przepisującej kogo w do 
mach roboczych umieścić należy. Komisja rze­
czona 8 łada się przeważnie z członków lewi­
cy, a referentem był baron Hye.

dr. Belcredi gruntownie przenicował refe­
ra t br. Hyego, a większość Izby poszła też za 
jego zdaniem, odrzucając wniosek komisji o 
przejście nad ustawą drugą do porządku dzien­
nego. Hr. Belcredi wtedy przpjął referat, Izba 
uchwali* t  dyskusję szczegółową i wszystkiemi 
głosami przeciwko 9 ustawę uchwaliła.

Zauważyliśmy też, iż wywodom hr. Belcre- 
o ago przyklaskiwał obecny jako słuchacz poseł 
Schoffel, specjalista, że tak  powiemy, od włó­
częgów, bo niejednokrotnie w Izbie poselskiej 
sprawę tę pornszał; o anMiberalne dążności zaś 
członka połączonej lewicy, p. Schoffla, posądzać 
chyba nie można.

Pragnąć tylko należy, iżby i te nowe u- 
stawy, wobec austrjackiej Oemtithlichkeit, która 
się zanadto stała przymiotem w wszystkich kra­
jach pańbtwa, i nowa ustawa nie została też 
ustawą na papierze, bez rezultatów p rak ty­
czny! h.

Izba panów i intro się zbiera n i posiedze­
nie, ale 3prawa kolei Północnej wejdzie podo­
bno dopiero na porządek dzienny poniedziałko­
wego posiedzenia. Skutkiem tego rząd nie wie 
nawet jeszcae czy 22. b. m. będzie mogło na 
stąpić uroczyste zamknięcie sesji.

wolnym swoim wniosku, z którym wystąpił w . wotnej Idei śp posła Krzecznnowicza, ażeby | narodowemu nieśmiertelnemu wieizezowi A ia*°*
a w  n 1 mi Q Wit* Al n lrłn  ***<■ 1 U n a a n ln  I m in  śn in in ln  n ła n n m  n !• •_ .    J   i. (  I I f  i _ 1_ J _ - _1 _ _ .  — i — . Z   _      i   __________________ _ oalritrfi

s ó b natychmiastowego skupu 
zaś o zasadę am ą . taks szynkarskich, czy też opłat konsumcyj 

Wówczas określano wykupno propinacji w I nych — i to  p o d  k o n t r o l ą  k r a j u  a 1 e | Jakubowski zdrowie 
granicach sumy, dochodzącej aż do 100 milio- b e z  j e g o  g w a r a n c ji. Idę w tym względzie k ó ■ k om]  t ę t n :  
nów złr., a pomimo to mówiono bez ubawy o za myślą śp. posła Józefa Tyszkowskiego, która 
-------------------------------  a ------- “ -------- i mj 8ję wydaje nader trafną i zdrową.

W wymownych iłowaoh wniósł dr. FacK 
wa r az a w s k i c h  c zł®**

„Od nztio do os&sn spotyka n u  ta przyj**'
 z. ność, źa z innych dzielnic Polski przybywają •**

w , ,— --------------------------    r ■— i Zarzuca mi poseł Wrotnowski, jakobym I iowie do nas, by wziąć udział w wspólnej nar**
stawie ustawy z d. 30. grudnia 1875 , wykaza proponował podatek na szynki, na amortyzację wej pracy. Ile razy Kraków w ostatnich 1****|

prz sprowadzeniu tej operacji. Szczegółowe o 
szacowanie, dokonane już urzędownie na pod

ło, że w istocie miałoby się do czynienia z cy 
frą o wiele mniejszą niż dawniej przypuszcza
_  _ -A- \  1   ^  • J  l t  __ I  _ 1________ 1 . 1  _ *

- kapitału wykupna w wysokości 160 złr. w. &. I święcił piękne chwile, zawsze spieszono do Kr**1 
- „ b e z  ż a d n e j  m i ę d z y  n i e m i  r ó ż n i c y *  Iwa ze wsaystkich dzielnie Polsai, a szczególni® i

no '* ) A przeci°ż sejm nietylko nie obawiał się (str. 43.) — i dowodzi, że to być nie może, bu I Warssawy, by się z nami podziel ć radości* 
wówczas myśleć o przeprowadzeniu stumiliono- przecież szynk szynków- nierówny, jeden mniej, wspólaie wziąć udział w uarodowen święcie;  ̂
wej operacji finansowej dla wykupna propinacji, drugi więcej przynosi dochodu itd. Otóż tiyłby I my nietylko jedną mieli przeszłość, ale wspć*** 
ale poczytywał ją  nawet dla dobra kraju ze sobie sauno wny przeciwnik mój oszczędził t r u - . pracojcmy w teraźniejsacśei i wspólne są n®*’1 
wszech miar za pożądaną — a co najważniej- da pisauia tego rozdziała , gdyby raczył dążenia dia przyszłości. To też gdy nsłyszymy. 
sza, za możliwą — na zastaw dochodów z pro był zauważyć, że jako przypuszczalną cyfrę o- królestwo nowy cios spotyka, radaibyśmy do ®jj|l 
pinacji przez czas trwania umorzenia, użytego płat szynkarskich, potrzebnych na amortyzację pospieszyć, wynurzyć im nasza wipółozneie i doi*
do wykupna kapitału. i opro3entowauie propinacyjnego kapitału in otuchy, — a dumą jesteśmy przejęci, gdy się V,r*

Poseł Wrotnowski dowodzi jednak, że prze- demnizacyjnego określiłem w kwocie 160 zł. -— konamy, te po katdem nowem nieszczęściu, 
prowadzenie iperacji finansowej dla wyknpna ale nie „bez żadnej między szynkami różnicy", tryskają zdroje życia; ie każdy cios z góry, £  
propinacji galicyjskiej j0st „absolutnie41 niemo- jak ntrzymuje p Wrotnowski, tylko „w prze- j trafią odep.zeć siłą żywotności, a dążności rod®*' 
żliwem wbrew zdaniu sejmu całego z dawniej- cięciu." To słówko „w przecięciu" przeoczył p dowe z góry i z dołn umieją odepchnąć z »o4*j 
szych czasów —a co najlepsza, iż nawet wbrew Wrotnowski. ścią, świadomi, ż t  hłstorja nasza zakasuje im *J
i wojemu własnemu zdaniu Maszę bowiem nad- Dziwi się p. Wrotnowski, tk  i  wziąłem I reprezentantami purządkn i prawa, by od try* 
mienić, iż zanim ogłosiłem moją rozprawkę ( | cyfrę 12 krotnej wysokości przeciętnego docho * nvn Dvoda i histotji mogli domagać się płr«f 
potrzebie przyspieszenia wyknpna propinacji,Ida rocznego, którą proponuję za normę w yna-|z  niego sprawiedliwości.
zasięgałem w tym przedmiocie rady rożnych. grodzenia. Na to odpowiadam, że jeżeli Wy- Jedną z myśli sknpi__
puwaźuych osobistości, a pomiędzy innym .dział krajowy i taki wytrawny znawca stosnn- ce Pjlski do wspólnego działania byió postanow ił 
u la walem się z tą  myślą do pana Wrotnow- ków krajowych, jak ś. p. poseł Krzeczunowicz nie uczczenia nassego wieszcza, 
skiego i do ko1!"! jego w dyrekcji Banka kra- mogli proponować 13 krotne wynagrodzenie w ...Nawet drobne niesnaski, jakie między ■»“ 
jowego, dr. Alfreda Zgórskiago, prosiłem icli o b l i g a c j a c h ,  to jeżeli ja proponuję 12-kro- chwilowo powstały, były tylko co do formy piw
o objawienie zdania z ich Btrony, czy poczyta-1 tny docnód roczny jako miarę wynagrodzenia, i kreml, ałe świadczyły o głębokiej miiosoi da p#*"
ją  przeprowadzenie wykupna propinacji w dro to nie w obligacjach, ale w g o t ó w c e ,  to n ie 1 ję te j sprawy i obawie, by dzieło nie straciłu nar 
dze operacji finansowuj na zastaw tego prawa, działałem lekkomyślnie, jak mi zarzuca p Wro- dowej eeehy. Obecnie jednak, gdy mistrz w swf* 
dla uzyskania potrzebnych do tego fundnszów, tnowaki. Pytałem zresztą kilku poważnych wła- projekcie cę myśl narodową n*yjatnił, znikły ni« 
za możliwe. Obaj oświadczyli mi zgodnie, żelścicieli propinacji, i ci oświadczyli, że z 12- porozumienia, nastąpiła najznpełniejsza zgoda, ^ 
bynajmnib! nie widzą w tern nic niemożliwego. I-rotnej indemnizacji w gotówce za samo amo-[t<>ż pomiędiy nami tylko chwilowe mogą powst* 
Obaj liczyli, i ujl podstawie lachnnku doszli dojrzenie przywileju szynkarskiego, z pozost-wie- nieporozumienia, leez gdy idiie o wspólną nam^ 
twierdzenia, iż dochód z propinacji jest tak zna- niem materjalnej własności karczem (budynków), w% piacę to wszyscy stajemy jako jeden mąż", 
czny, że z łatwością wystarczy sam przez się, byliby zadowoleni zupełnie. Poszedłem więc za P. Edward Leo. - . .. . . .  o serdecznie odpowiedział

iy  terażn iejavi tenuta arędaiska zostałaby ich zdaniem. Jeżeli zaś udałoby się uzyskać „tern na cześć K r a k o w i  Hr Artur Pot®** 
mienioną au, tak jy  szynkarskie, lub rodzaj po- wyższe wynagrodzenie, to i owszem! To j u i . wniósł zdrowie marsnłka. Zybiikiewicrs, przed*-1

  na oprocentowanie i u -1jest rzeczą targu z konsorcjum, któreby inte - "
res przeprowadzało.

datku konsumcyjnego, 
morzenie kapitała  indemnizacyjnego.

Teraz jednak dowodzi p. dyrektor Wrotnowski,
Zdarza się w sprawach ludzkich, a naW**iż wykupnu pr-ipinacji snrzeciwia się „logika I miała na zawsze pozostać właścicielom propina n________ x

arytmetyczna" (str. 66). Niechaj więc wolno mi cji i po r. 1911 wedle u%tawy Krzeczunowiczow-1 w takich, gdzie‘jię mi SwiadomosTcelu, gdzie 
będzie zapytać go, k tórą arytmetykę iego wy- skiej. Mojem zdaniem, ażeby umorzenie przy wi- brak ani ir dków, mi chęci, aui możliwości, ł J 
>ada poczytywać za logiczną: czy tę, która wy- leju propinacyjnego było rzeczy wistem i zupeł- kollcsnuśa. sprawę tak zawik>»ją, iż wyjścia a 

kazywała, iż wykupno propinacji j->Rt możli- nem, powinno wykupno objąć c a ł e  n ’*wu pro dopatrzyć się, ani znaleźć nie można. SzczężcieJ1, 
wem. albo tez późniejszą, w Przglądrie wyłu- pinacyj-e, be^ żadnych wyłączeń. Tak zawdzeUali wiedy snajdzie sę  inicjatywa dobrej woli;, 
sączoną, na podstawie której oświadcza p. dy- załatwienie sprawy propiuacyjuej w sejmie lo z *ykle wiedy wobeo t0J dobrej wo i zawikłania ** 
rektor Banku krajowego, iż „przyspieszenie spła- zamiano, i dopiero w r. 1875. zrobił śp. poseł L ame roawią-aią, a trudności posornle aiepraeaWf 
ty piaw propinacyjuych, wynikających z usta Krzeczunowicz sejmowi niespodziankę wynalaz-
wy 1875 r., j e s t  a b s o l u t n i e  n i e m o ź 1 i- kiam owej fatalnej „jednej karczmy" wiekuistej. I  __  ________
w e m ? "  I  jedno i drngie z tych dwóch, wręcz 1 Jest to jednak dla właścicieli korzyść więcej oza. 'wczoraj’ jeszcze stal śmy wobec zagadki, * 
przeciwnych sobie twierdzeń, oparł p. Wrotnow- pozorna niż istotna, gdyż karczma i po wyku- dalej począć? Dwa konkursy, które zgromadź# 
ski na arytmetyce — trudno więc zgadnąć, któ I p o zostanie własnością teraźniejszego poBiada uczne projekty pomnika dla włesseza narodowef*' 
“ ■ obliczenie należy brać na serjo? cza, a koncesję na szynk także otrzyma łatw iej wyjs lEały duau dobrych obęoi, dosyć talentu poadt'

Napisałem w mojej rozprawce, iż byłoby właściciel dóbr, jeśli zechce, niż ktokolwiek in -L e j  naszymi artystami, nie zalowolaiły jednak *
lożądanem, ażeby Wydział krajowy zasiągnąl jny. Więc prawo posiadania jednego szynku mpełności nikogo, be nie pojawił się projekt, ktd* 
nform&cji co do możliwych warauków natycb- I przedstawia wartość dość niejasną. Nie warti ryi>y noznoia narodowe wyraził. Ifiatrz Matejk* 

miastowego Wjkujina propinacji — zaś poseł upierać się przy niem. Lepiej spieniężyć Je od gtworsył dwa projekty, o któryoh, zdaje mi »,ł' 
Wrotnowszi mówi (str. 35j „co z n o w u  c z y  razu. 1 ■ .. . .

Odpowiedź 
posłowi A. Wrotnowskiemu

w  s p r a w i e  p r o  p in  a o y j  siej
przez

Teofila Kernnowleza.

III.
W ostatnim artykule przeprowadziłem na 

podstawie protokołów i aktów sejmowych do­
wód. że od r. 1865., oak^l rozpoczęły się w 
sejmie rozpiawy o propinacji, aż do ro ta  1874. 
nis c inaczej nie pojmował załatwienia kwestji pro 
pinacyjnej, jak tylko tak, ażeby prop. b e z z w 1 o 
c i  n i e  jako przywilej obszarów dworskich lab 
miast uehylobą została, za odpowiedniem upra 
wnionyuh wynagrodzeniem. Na tym punkcie spo­
ru nie było, a nawet sam poseł Krzocznnowicz, 
autor nstawy propinacyjnej z r. 1875., w pier-

uzaaaduia. Rzecz sama tak jest piękną i wzni >
” * W8Mlk» dyskusja jest zbyteczną i sądzi, 

a- już do głosowania nad wnioskami hr. Potoc- 
k!ego^przystąpić należy.

. P o p i e l ,  rozbierając projekt Matejki, 
H f  fcezwać nagrodzonych i listami po- 

chwalnemil  udznaczonych artystów , aby na pod­
stawie szs :u Matejki przygotowali odpowie­
dnie projekty. * J

Hr. Arinr P o t o c k i  polemizuje z myślą 
odwłoki całej sprawy. Projekt jest myślą nie 
modelem Skoro myśl dogadza panom, jesteście 
Dlwcy i oz*iazania całej sprawy co do szcze-
, L  w® ?łk ic® wyrysowanego dojść do

w ^  Pr»edwczesną, na­
stąpi w  wtedy, kiedy komwja wybrana przyi-
1 Fks6 Lanckoroński iJ . F is . Popiel ju i dziś staw ia*  wnioski dość 
przedwczesne. Jeszcze iaz upraawur nat,.w 
żeli Wam projekt d o g ad za / p r z ^ K  gó T* 
podstawę działania. s

Hr. KonBt. ? r z e i d z i e c k i .  Próba kon­
kursów wykazała, i o dla lo ra y  mamy gity n B. 
źbiarakie, na myśli projektującym zbywało. 
Myśl, której Matejku był przedstawicielem. & 
dla której dotąd nie znalazi odpowiedniej for­
my, dziś z zaparciem m istrza zostaje spełniona. 
Mówca w dalszym wywodzie popiera wniosek 
hr. Potockiego.

Hr. Stan. T a r n o w s k i  prMmaw-a prze­
ciw wnioskowi p. Popiela, który zadanie to 
utrudnia. Między projektującym a wykonawca 
jest pokrewieństwo ducha, i tak  konieczność 
swobody; komisja więc wybrana, za k tórą prze- 
mawm, .prawą łatwo rozwiąże.

ro  cfcaJadnienln przez hr. Potockiego 
wniosków powyższych, przystąpiono do głoso­
wania

Poprawka Jend la : Kom-tet uprasza m istrza 
Matejkę, by z komisją ad \oo wybraną wy,., a- 
cował nrojekt na pomnik Ad. M icbew4™  
upada

Poprawka JB . Popiela tej osnowy:

Komitet postanaw ia: projekt Matejki ma 
służyć za podstawę do konkursn, mającego się 
rozpisać między rzeźbiarzami nagrodzonymi w 
ostatnim konkursie, upada.

Poprawka hr. L&nckorońskiego: W przy­
szłości przy ostatecznym wyborze projektu do 
wykonania, nie ograLiuzać się jedyne do mo­
delów wykonanych na podstawie projektu Ma­
tejki, ale otworzyć diogę do możebnego przy­
jęcia projektu innego, zalecając niektórym ar­
tystom wykonać tę myśl — upada.

GHuSowano następnie nad 2«im ustępem 
wniosku hr. Potockiego, który jednomyślnie 
przyjęto.

Poprawka Ożoga:
Komitet przyjmuje projekt Matejki wzglę 

dnie inny przez tegoż mistrza wykonać się 
jeszcze mogący, za podstawę dalszego działa­
nia — upada.

Ustęp 3ci wniosku hr. Art. Potockiego przy 
jęty. Poczem przystąpiono do wybiru członków 
ki misji. W ybrani zostali: Marszałek Zyblikie- 
wicz, prezydent dr. Szlachtowski, hr A rtnr 
Potocki, h: Konstaaty Pizeźiziccki, Bryliński 
Tomasz, prof. dr. Marjan sokołowski. Profesor 
Sokołowski chciał się wymówić od wyboru, je­
dnak na stanou cze i usilne nalegania kilku 
członków przyjął wybór. Uchwalono, że w razie 
agi =>*en.i się Towarzystwa zachęty sztuk pię- 
Kuych w królestwie Polskiem, projekty maji, 
«y wystawione w salach wystawy To warzy 
stwa w Warszawie.

w imieniu członków komitetu 

-  — » •  *

2 - po
(Opis projektu Matejki podaliśmy ju i wczo 

raj. Hę lzio on wystawiony w Krakowie, a nie 
wątpim y, se i Luou dozna tego zaszczytu Fo­
tografie projektu nadejdą do Lwowa zapewne 
za trzy dni. P. r. O. JV.)

Chodzi o ową „jedną karczmę" ktOrahy Csasem podajemy:

wn.ósl zdrowie marsralka Zybllkiewiera, przed1 
wiając zarazem, w jaki sposób przyszedł do 
ka pomysł Ifatejki, i dlatego oał% tę mowę *

&ć n a l e ż y : „co
. „ . nie myślał ani on sam,

do możliwych waiunków T-udniejszą do rozwiązania jest kwestjr, co Luj. Może chciał niemi
żeby miały być wykon*®*! 
kierować opinię i uf* “

zaciągnięcia 50 milionowej pożyczki na cięźai uczynić z propinacją, w m iastach: czy także drog9 jnnym arty*tom; może cheiai dać j„ju% w»k‘ 
kraju."* przyspieszyć jej wykupno, albo czv zostawić zówkę, te  pomnik stawimy Mmkiewiofeowi,

Otóż, z jakiego powodu p. Wrotnowski są nietkniętemi postanowienia działu VI. ustawy | mj6)s oe^y j ilętno nai idowe. N^^y konkurs, tr***1 
izi, iż w tem, co ja napisałem „czytać n a leży  K.zeczuuowiczowskiej z d. 30. grudniu 1875 L  rz?d0ł matę d ,waj rękojmię dójścia do oelu, * 
to, czego ja  ani uie napisałem, ani też o czem I odnoszące s'ę do umorzenia prawa propinacji w | Zwlątpioui6 jnż niektórych ogarniało, tak, że 
nawet ml się nie śnifu doprawdy nie poj-1 miastac i. Dobrzeby to tyło, gdyCy l w mia-Lajlidmy zdania, iż wykonania pomnika trzeba ** 
maję. Uały roidzUl poświęcił p. Wrotnowski letacń propinacja uległa wykupnu. Z roamaitychIojeohać, ■ s . t r u t n i  
na to, ażeby dówięść mi, iż krajn nie można|względów byłoby to dla gospodarstwa gminne I Qa ce]a nankowe lnb dobr 
obciążać kilkudzitsięciomilionową pożyczką na go i dla dobra powszechnego poźytccznem. Je* wa niedawni, i w tym sudjam zastał ją p. m*r 
w ,kupno piop.a- . , do czego ja  niby mam żęliby jednak posłowie miejscy uporali się przy izaiek Zjblikiew.cz za oztatnlą bytoośc^ w Sr*' 
zdążać, gdy przecież tak nie jest. W sesii sej tem, aby nie zmieniać obecnego stanu rzeczy, I towie.
mowej z”r. 1868 proponował JE . p. Grocholski to nic nie stoi t e r u  na zawadzie, ażeby p rz y  >____  _____
w imieniu Wydziału krajowego, ażeby kraj na spieszenie “ ykopna zastosowane zostało tylko woj§ asnkał^wyjsaia ■ irndnlścl; prźek many, 
swój rachunek przeprowadził wykupno propi do propinacji, pozostałej jako zabytek dawnych gprawa pomnika bes mistrza Matejki nie powinn* 1 
nacji, lecz projekt ten na t.ak powszechną nŁ- przywilejów domin alnych. Uie może być załatwioną; prz skoniny, ż od ni*l
tiafił opozycję! iż późniei już nikt nie odważył W końcu utrzymuje p. Wrotnowski, że lu | moie wyjść pomysł geoalny, a że tmdnośoią jedy' 
się czegoś podobnego wnosić. Wszystkie pó konans właśuie na zasadzie ustawy z r. 1B75, Dł jegt( ^e0> ^yf wykonalnym, udał się do mistr** 
żniejdze projekta — a byłn ich dużo— opierały sz«cowa Je  dochodu D-opinacyinego na podc-a L  serdeemą prośbą, jśb; nowy projekt stworzj- 
się zawsze na pojęciu „funduszu propiuacyj wie dochodu z la t 1869 do 1874., me mogłoby I PnuMę marszałka poparto licaniejsze grono. NastT 
nego* ja to  na rachunkowej podstawie wyknpna być zużytkowane do katkułu kosztów całkowi- pj |a z mi8trzem wymiana myśii szczbra i serdeozs*' 
Wprawdzie była mowa o udzieleniu gwarancji tego wykupna propinacji, b. z wyłączenia wie- k r  akntek tej prośby mLtrz wziął się do dziel*) 
kraju obligacjom propiaacyjnym. Pochodziło tr czystej „jednej karunuy." Mnie się zaś zdaje, L  że dopiął celn, dowodem jednomyślnie przyjęć 
ednak z tej racji, iż w owym czasie ani liczba że jako mianownik, do obliczenia wysokości wy- przei komitet pruj«kt Matejki.

izynków nie był. zdeterminowane, ani cyfry nagrodzenia, mogą być te gotowe już dziś ope- £„ jełt wyrazem tego, o z ,. _________
dochodu z propinacji nie znano, więc też ani raty szacunkowe z wszeiiiiem zaufaniem użyte-1iopi©j ocisnił jeden z członków komitetn, wid*l* 
istotnej wartcści prawa prot inacyjnego nie mo- m . i nie mogę się dopatrzeć, jaki by związek | projekt po raz, pierwrzy. „Poco dalsza dyikasj*) 
,ina było określić z jaką taką dokładnością, i I mógł istnieć pomiędzy sperandą na jedną karcz -1 Przy stępuje my do wotowania, wsz.i to jest na** 
ubezpieczenie dochodu na umorzenie iudemni- mę wieczystą po r. 1911, a cytrą faktycznego p] j ekt.u Z trndnośoi snalazła wyjście dobra wol»'
zacji przedstawiało się w ogólności w dość nie- dochodu z propinacji w latach 1869. do 1874.,1 -  * .....................................“*
pewnem świetle. Wobec tych okoliczności mu-1który kom;sje szacunkowe wyśledzić m iały? 
sieli wnioskodawcy oglądać się za poręką czy­
jąś , gdy myśleli o przeprowadzeniu operacji 
giełdowej w sumie kilkudziesięciu milionów na

Sądzę, że wyrażam zdanie pełnego komitat*' 
wnosząc zdr.wie męża wszędzie i sawsz dobr*) 
woli: Niech żyje pan marszałek Zyblikiew.cz!*

• u • j  i Eutusjazm  wieiki powstał po tym toaście. *
o----------  ---------- ......................................................, ai ° nT ‘ Ŵ JI4C 0 mo1?  P T kcWw ;  1 p. K.źmia. wniósł „b> toast . uznanie nie.wyW*-
wyknpno propinacji. Dlatego żądali, ażeby za ogłoszeniem jegjp — z p. dyrektorem Wrotnow- doznat prZesła^ telegraficznie do Wie l®1*
................................................ '■ ’ ^k im  wyraziłem zdanie, f  Bank Irajow y nie-1 arg łkowł k

pośledniej wartości wyświadczyłby krajow i1 
przysługę, gdyby mu się udało wynaleźć środki

dotrzymanie zobowiązań funduszu propiuacyj 
nego ręczył kra;.

Teraz jednak — dzięki ustawie z r. 1875— 
szynki są w całym kraju dokładnie poracho 
wane i oszacowane, nowela przemysłowa z r

W kcńcn wniesiono zdrowie presydenta mis'
irzysiugę, gayoy mu się uaafO wynaiezc srouai t Szlschtow.kiego, jako go.pSdarża, i * i  V 
finansowania wykupna propinacji. Nie P ^ g j  p a ^ a  Popiela jako przewodniczącego śądu ko*' 
emu p. Wrotnowski, lecz owszem zauważył N o w eg o , „kochajmy sio* i zdrowie bytoko pr*'

1883. czyn siynkarstwo bezwarunkowo zale-18ia“ > ściągnięcie do kraju z zagrać icy kdk®-1 zy(ienta mjaat« dr. Weigla,
żnem od posiadania koncesji, państwowa u sta - |d z ,6SIŁr- u milionów^ złr. na oczyszczenie hipote-l
wa z d. 23. czerwca 1881., mocą której zapro-l^* dóbr ziemskich i na różne poźyteczie inwe-
wadzune zostały taksy szynkarskie na rze c z |stycjp byłoby er&z wielce pożytecznem. Tym­

czasem akcja Banka krajowego w tej sprawie 
skończyła się — na kilku artykułach dzienni­
karskich...

Łatwo być może, źe gdy niespodziewanie 
zasępia się obecnie horyzont polityczny, wypa-

. . .  .  1V..1 n . «d .esow ne do u i g f t r  pięłi^nycli. w i « [  J  WBiOTji|ij b j, ^

fisknsa, poddała szynki ścisłej kontroli pań 
stwowych wła l i  skarbowych — więc dziś w ar­
tość propinacji i jej rentowność dadzą się już 
z całą dokładnością okręcić. Dlatego też finan­
sista, któryby dziś chc;ał oznaczyć w aram i do

Kronika miejscowa i laniejscua.
Lwów dnM 18. kwietnia 

Stan p iw lłtn a . Objarwatorjuu ««:Xoiy poli*

ra*l«Łoże jU'1 j/ 1 i o wykupno propinacji galicyjskiej może tru -1 1721011 wczorajs»y oyi przy zmiennym rtafl>“ u
nlnh Zwróciłem ń i te ikblfci' iść dB0 bed*ie teraz traktować — tak samo, jak «i»ba i wietrze przewaoiie wschodnim pogodny- ,
uwagę na str. 13 _Dg» „Listu otwartego* do niepodobna^ było myśleć o udaniu się tegi fcte- była 11," ,  najwyt**
właścicieli prawi propinacji. Oświadczyłem tam. I resu w r - 1874. lub 1875. Ż 3 jednak propinacja | 1Ł, „^najniższa 5, ,  C.   ,  fW łsscicieil p r a * *  propmacjk, u sw iaacay  iui Łam, i
iż stoję na zn an e j przez sejm i z faktycznych da się utrzymać w dzisiejszej formie tak 
stosnnków wynikającej zasadzie, że propinacja |długo, jak do trgo zmierza nsiawa z d. 30.stosnnków wynik nącej 

powinna wykupić s ^  sana
propinacjs .

Lecz o zaciąga .Rrndnia 1875

Przy wietrze o zmiennym kierunku, temper* 
tura tię obaiża, Stan nieba i wilgoć powietr**

o tfd f  nigdy witoić n e prze- Em 9nn' d,,EM ekwuo^y, lec* opad niez.aezny.
* Ks. iltSaKOWtCZ, «rcybisknp ormiafiski, wy*niu na teu c 1 dłngftw przez kraj, albo chociaż- stanę! * K®« UsakOW

by nawBr o gwarancji kraju nie mówiłem i nie Daj tylko Boże, ażeby nie podjął się kie- jechał do Wiednia.
j  _ . _® .  n r __i H A . n b i  —ml______   I rl rra a n i a a i n n i a  n M A *\ i n a n lł  w  f n t i  O n n C jA K  I ł  l a i a A H l . a . l nilałem! Poseł Wrotnowski zbija więc w roz- dyś ktoś zniesienia propinacji w taki sposób, * Intronizacja k-. arcybisknpa Moraw«klego n* 

dziale VI swejei rozprawy bardzo pracowicie I dzisiejsi jej patronowie gorżko pożałowali, jatąpi prawdopodobnie 14. maja, w urcczyitość V^ni«' 
rzekome zdanie moje, które zdaniem mojem nie J nie aałatw ilf tej sprawy stanowczo dzis gdy 1 bowstąpieni* Pańal albo w najbliżwą niedcle* 
jGBtt s a m i  mogą ją  załatwić, jak im najdogodniej, ie> 17. maja; k«. blekup Dunajewski bowiem, któ-

i wezłowatn Soi. 1 możliwie jaknajwyźszą korzyścią dla siebie. ry ma dopełnić ceremonii nałożenia paMufezu arcy

i Dt r o  1 “ ■ h  " s s , p w '
* Ospa rozszerza się eoraa bardilej w naazem 

mieioie; obecnie jest jnż na plaen Beraardyńikii®

-

ażeby wyknpn 
rachunek „funduszn propinacyjnego" wedle pier

<118 w a m g r t f c l e h ą f l j n k ó w
 komiaii K0 m J te tU  p o m n i k a  M ic k ie w ic z a  Aróna Filip, od dawien dawna Chlubi Si, iprzy-

dan* po potiedienin d. 16. b. m. kładną nieozyitośoią. I  *- h cłkowle magistraccy wid'

m m  “  w  S £!£:

na zasadzie orzercen krajowej komiaji izacnnkowej 
w snmie 3,009.607 zł. 70 ct., ja zaź podałem ją, 
czerniąc z tego ■amegf itódła eo p. Wrotnowiki,

chodzi, źe ja nasiągiJem informacji wcześaiej o dwa subiście prezydent dr. Szlachtowski i hr. Artm , rc 11 ml0 ’*8’ oiciela.
miesL ie. kiedy je«zo*e brakli parę operatów iza IPotookl na godz. 8. wieczór do hoteln „Pod Ró- * Hi*0«powiMZIalny organ 5 .......................   n______  , ______ zawisłości P r tt'

D jrunastokrotna lnb nawet piętuaito-1 ż ą“. Matejko zajął na uczcie miej ‘oe pierwsze, c- J gląd roąpife*ł się wczoraj we wstępnym artykuł*G a n k o w y c h . U  W U I ia B t o a ł v v —  — ~ “ » n c i  p ^ u i a i t u *  I ■<! • u a i c j m y  “ " J f *  “ »  UWOWC u iic jo u n  p i w  n o o w j v i y T "  . ■ „ ■  * t mm -W  w
krotna indemuisiwja prawa propinacyjntffo przed- bok niego g iście w.riz .wscy. Pierwizy toast 1 w aw*-J aronice codziennej, j»du6m słowem u- 
■mawiałaby więc feumę mniejszą uli 50 milionów I wniósł prezydent szlachtowski na cześć M a t u j - ] ' 2 r00^  °*y P’?ciu szpaltach w odpowiedzi na na-Biawuuaoy Więc lauę Ułia*wj-«̂  —« uimumn WUIUU w ouu niai ua ocouo ” ” " , . , , - * - r ----— C ----- -
netto tj nie wliesając procentów i kositów f t nan- lki ,  który wybawił komitet 1 naród z kłopotu.j 1 lęJjjaKąsmy mu dali za jego ekkomyślną napaS 
sowania. |„H istorja zapisne, że naród polski postawił pomnik | ua Uancą Narodową Smntnem jest, źe za.ą. sit
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tą odpowiednią tyleż niedowarzotą oo nieprzyzwo 
Itą muaiemy — dla czego, czytelnicy osądzą.

W artykule swym daje Przegląd fantazyjną 
opowieść, jak się tworzyła zgnbna instytucja par­
lamentów na śwlecie, jak większość przychodziła w 
niej do władzy rządzącej, jak następne starano się 
■kraeać czas trwania mandatów i legislator, jak za­
prowadzono już nareszcie zdawania sprawy przez 
deputowanych, jak nlica i motłooh przyszły do rzą­
dów w skutek tego w nieszczęśliwych państwach 
konstytucyjnych, jak dziś prasa się pod to wszy­
stko podsuwa i ona rządz , lub chce rządzić. Aż 
dreszcz prayjmuje, gdy się to czyta, na myśl 
i* się znajdują zuchwalcy, którzy podobną strawą 
chcą karmić naszą publiczność i tak ją mają za 
pozbawioną wszelkiego światła! Wszystko, od począt­
ku do końca fantazyjnie skomponowane. Gdzie i kiedy 
podobny rozwój konstytucyjny miał miejsoe?... Nigdzie, 
żgota nigdzie; wszystko skłamane dla własnego u- 
żytku a mniemanego pożytku tych, którym Przegląd 
ełniy. Nawet w Anglii, nazwanej przez to niedo- 
wanoue pismo palladium rządów konstytucyjnych, 
wszechpotężna większość n ie  r z ą d z i ,  ohociaż z 
niej rządy pochodzą — w elementarzach nauk po 
litycznych o tern wszystkiem piszą dla tych, co hi

s l-J - - * - - -

br. Paokeny, pod kierownictwem p. M. Falla. Kon 
cert ten w niniejszym sezonie jest ostatnim, a skła 
da się z znpełnie nowego i doborowego programu. 
Początek o godzinie 7. wieczorem.

* Walne zgromadzenie członków Stowarzysze­
nia katolickiej czeladzi rzemieślniczej „Skała* we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 19. bm. o 
godz. 4. popołudniu, w własnym lokalu przy nllcy 
Mick.zwicza pod 1. 38.

* Protojerej tntejszej prawosławnej parafii 
Uitrofanowioz został przeniesiony na Bnkowinę, 
tymczasowym administratorem tutejszej parafii pra­
wosławnej naznaczony kapelan wojskowy ks. dr. 
Dimitriewicz.

* Oo uwzględnienia- Pomieszczenie stołu i sza­
fy do sprzedaży dzienników i brosanr ua głównym 
dworon kolei Karola Ludwika, jest nadzwyczaj nie­
stosowne, znajduje s.'ę bowiem tni obok drzwi wcho- 
dowyuh do sali klasy II. a prawie naprzeoiw djzwi 
prowadzących na peron. Przy każdem otwarciu 
drzwi, powtarzającem się z konieczności oo chwila

czas tej smutnej afery został przez sąd honorowy 
pozbawiony rangi, a los ten podzielili z nim ma­
jor Sohwarz i kapitan Kreipner, którzy przy zajściu 
byli obecnymi.*

Jutro w niedzielę d. 19. kwietnia: żw. Emy 
wdowy. — W poniedziałek d. 30. kwietnia: św 
Agnieszki; — św. Iridiona.

* Wiadomości policyjni s d. 17. kwietnia 
S k r a d a i o n o :  rseźnlkowi Wasylowi Chasko > 
Feierówce powiatu lwowskiego parę koni dereszo- 
watych, jeden ciemny na czole z łysiną, a drngi 
gniady, wart. 150 z ł; p. Franciszkowi B. miękki 
cemny pugilares z kwotą 161 zł., z kwitami ase­
kuracji Tryesteńskiej i asygnatami loteryjnemi dra- 
kewanemi w Budapeszcie.

Z n a l e i i o n o i  lufcik od okna na ul. Sło­
wackiego, dnżą kwadratową żelazną oklenicę na 
ul. aa Zbrojownią, a dnia 10. b. m. w wagonie ko­
lei Kar. Lud. żółtawą skórkową portmonetkę z 
kwotą 34 ił. mianowicie banknot na 10 zł., 3 no­
ty po 6 zł. i 14 sztok po 1 zł, zapomnianą przez 
jakiegoś podróżnego w I. klasie.

Londyn d. 18. kwietnia. Z Tirpid donoszą: 
Po rozprószeniu Afganów cofają się Moskale, 
jak się zdaje, do swoich poprzednich pozycyj. 
Komarów wyjechał z Pendżbeh.

Londyn d. 18. kwietnia. Daily News dono-r""w rtiuriarlrswrar” -  'Si
Dl. Z6 nnkninwśł wirinlri /iolAi' *___ . ZBI*

6 Jfcfcciy.
Makat holenderski 
Dukat eeear&li 
Nauoleondor .
Pćłimperjtł rosyjski . 
lube] rosyjski srebrna 

,  .  papierowy
ido marek n emieobch 
rebro

______ 4____   v» .fi**>av«w uiU  U lttU łjtO D
kiem, że pokojowe widoki dalej trw ają—  Stan­
dard powiada, że z powoda skłonności Anglii 
do ustępstw, granica będzie na południe tak  da I rebro 
leko posuniętą, jak tego Moskwa pierwotnie żą-1 kupony w srebrze 
dała. — Times donosi, że z Kandaharu wysła­
no posiłki do Heratn, i oświadcza, że zmiana 
w usposobieniu lada angielskiego byłaby niczem 
nieusprawiedliwioną. Nawet w tym razie, iżby 
rząd angielski był przygotowanym na zrzecze­
nie się Pendżbeh i całego, zajętego przez Mo­
skwę terytorjum, jeszczeby wcale nie były 
sunięte wszystkie trudności.
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itorjl nie nmieją, a zastanawiać ilę lenią. !bo porzedni kolporter, 14ii ller, został na awem eta 
Na Półwyspie Bałkańskim cbyba, w kreacjach I nowiakn sparaliżowany, o  go poibawiło możności 

rządu rosyjskiego, •rt.whwł nlnsJit mAffJKo I • » •- -l -----— * 1

“* “ ” “i r -------------------- - ----------— CO _
zlmay przewiew powietrza z korytarza ciągnie na 
zajętego sprzedażą kolportera, i dlatego tet poiró-1 * sz„,
żni mn.eą nnikad tego miejsca jako niebezpieczne-L  w ratuszu codzionuie
go a a r w . Obawy takie są uzasadnione, Idni#*30 et. ' *  *oa,*deiał®k et- w Inne

_  — ,_ ji“Jnowiskn sparaliżowany, o  go poabawiło możności . , " u?!!u™ zakłaiia naród
artykuł Prz glądu^mógłby zna- zarobkowssia, obecny zaś kolporter, wskutek tyeh- a r *  ^ ■ ien n le ,

| śe przeciągów, nabawił się głnehoty. Możebv św w# wtor#k i piątek. Wejśeie bezpłatne.
*. **H/M m  im Ozladuazyeklch otwarte w ni e

11 do 3 ^  10< d° L> W <r°d9 1 *°bot« od

. —,js Ł.DKo, ariyzui irrz giąau mogtoy zna- zarobkowaala, obecny zaś kolporter, -
leźć zastosowanie. -  Apocożto wszystko? Przegląd łe p„ eclągów, nabawił się głnehoty. Możeby św. 
■am odpowiada na to w konklnąji artykułu. — Ale- dvrBknu  rucha zechciał* nwrrlędmć te niedogoano- 
* - - kolporterni na inne,

tł M j. —- dyrekcja rnena zecnciaia u wz
k san d e /ir  Msarz rosyjski w jednym z przystępów ^  j earBądzić przeniesienie 
liberalizmu, jakie go nachodziły, zdecydował zlę był odpowiedniejsze miejsoe.
na zaprowadzenie parlamentu w Rosji, z tą wszak- ,  Magik. P. St. Roman, znany prestidigitator,
że kardynalną zasad*, że depu owan ę ą prze prZyb, j  do yjWOwa j ma Kanj ar dać dwa przed-
rsąd mianowani. Otóż 1 & e*9 ‘i  p stawienia. Towarzyszą mu dwie córki: Izabella,
dla tego cały swój ® °. p° " wirtuoaka na skrzypcach, i Mełita, wstępująca w
£  k;zcuiaę wibc“  w, jeżeli kierować będą niemi J f *  f  * w dziedzin e mag.i Według zapewnień
r S S T Ł S  * ?> JSSSiSl
piastowali." Kto oni są, c, którry J *  * Samobójstwo. W Bielanach pod Krakowem, I . Ma . ia;  D' “ • c h o m ż -

źynD vnh deputowanych? nie dopo- powiesił się Aleksander Auibmann, nadefiojał kolej U odz’ 3-eiej .•/ „ a a ł  a j s / ^ °  M|
My *i« S lk° domyśW meżeiy, Północnej, z obawy orzed o i m i w i ^ m ^  I c z v z n v “. krotocb-iU

S t T  uimTd? którzy go nt«ymują

tak bardzo kompromituje. ,  w#tira(1 Henryk poraj MiołlałoTJ, ki) porn_
naaywa|ezn]k j pułku ułanów z r. 1831, zmarł w Bochni 

16. kwietnia r. b. Jicząe lat 80.
* Z mody. Wiedeń wypowiedział wojnę piórom 

i ptakom, zdobiącym dziś najmodniejsze paryskie 
kapelusze; zastąpiono je tam... owocami i kwiatami 
Parasolki jasne, naszywana perł/ ml. N jbardziej 
noszone suknie wiosenne są koloru tak zwanej 
ohińskiej porce"any“, t. j. misternego zestawienia 

barw ciemno-nieb eskiej, koralowej, zielonej i zło­
cistej. Również modnemi dziś dla wiosennych su­
kien kolorami są bdterave i vieux chene. Jasna 
barwa fraise wc ąż jeszcze należy do najmodniej 
szyoh.

Przysłowia, owa mądrość narodu, wobeocią-l Komitet, złożony s 58 wybitniejszych oso 
głego postępu, coraz bardsiej tracą na swej wzię | bistości ruskich w Drohobyczu, w gronie któ

Wiedeń d. 18 kwietnia. Hofr&th Eitelberger 
umarł. ____ _

Potorsburg d. 18 kwietnia. Journal de St. Tv«g. Nordosth. 174.— 
Petersburg odpiera wołanie prassy brytańskiej o cbl. p. z ł 106.50 
wojnę, zadośćuczynienie i powiada : prawdo- Węg. cis. losy r. 118.50 
podobnie czas jnż nie daleki, gdy ton grzecz- Zł. ren. węg. 47, 96.— 
niejszy jeśli nie bardziej przyjazny w prassie Re*, rabel. pap 1.23.*/« 

u* j  ii będaie panować przy omawiania ważnych, przez Galie, lu itiu . 101.—
^ US T „ ^ a ,1W!dowr .2 n d S n  £  od ob* P»Ó8twa majAcjch być regulowaiemi spra • ay 10. do 1. ooduennie, popoł wach, a których rozwiązanie ostatecznie powie­

dzie się jeżeli namiętności stronnieze podburzania 
dowolne postępowanie będą powstrzymane.

KCTEfi G IEŁD Y  W IED EŃ SK IEJ. 
W ie de A, dala 18. Kwietnia 1886 

goIzUa 1. o *
Alplay 42.50
jg le  Austr. 100 50 

Tolei Ear. Lzd. 258.—
KcUj Polni. 1 3 4 .-  
trelej p. Elżb. 304.30 
Tv«g. Noriostb. 174.

65. ^opołhdafe.
W«g. akąje kr. S8f 50 
Gaiee«bM6k 76.80
Koribaln 246.60

Alłfld. ISA.—  
KoIiJIw,-e*#n 2W.— 

Comuea! 128 — 
17150 
101.— 
109.25 
116.50

do naszych
tm* nnacToh deDUiowanycn t  nie dono-l. ___ _

. . , ^dłnocncj, z obawy przed odpowiedzialnością za
a których on nieoszczędue szafowanie materiałami magazynów

-------------------     sprawy kolejowych. _  Pozostawił ^aścicro dzieci
całej dla Przeglądu!

I taki to organ, tego kalibrn i s;ły, 
nas pismem nieodpowiedzialnem, o nieznanych dą- 

Dążenia Gazety Narodowej wypisały się
Ł  J - J - ł ź -  a . ł  4  n n a n w l  5 n .  T ł H U T A t .

żeniaeh... jL/^sema xtu» **j ^
ua kartach dziejów tej krainy i umożliz-iły nawet 
może niestety istnienie podobnego towarsysra jak 
Przegląd; niesawisłość stanowiska i naszych prze­
konań politycznych znaną jest wszystkim; nabywca i 
właściciel Gazety Narodowej, a aarazem jej współ -  

co wni k,  jest wiadomym z imienia i nszwlska 
olsce a imię jego ssacowanem — i myż to je- 

nieodpowiedz aln ! P/zegląd wo-

Teatr, muzyka i literatura.
— Repartoar taatralny. Dzisiaj w sobotę d. 

18. kwietnia po raz drngi: . F r i e b e " ,  kom. w 5 
akt. K. Zalewskiego.

Jutro w niedzielę d. 19. b. na. popołudniu u 
I „ P a n i  M a j s t r o w a  z C h o r ą  

c z yz ny" ,  krotoohwila ze śpiewami w 3 aktach 
z prologiem E. Błotaiekiego.

Wieczorem o godz. 7-mej: „ F r i e b e “, kem. 
w 5 aktach K. Zalewskiego.

W poniedziałek d. 30. kwietaia: . P i e r ś c i e ń  
Ro d z i n n y * ,  opera komiczna w 3 aktach, pp. 
Chlyut i Durn.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e b e j ą  Jfaam  D e b r s a A s k le g i

kwietnia 1885.W sobotę dnia 16.
Po raz

F  R  I  E  B
komedja w pięciu aktach Kazimierza

E
Zalewskiego.

o godzinie 7. wieczorom.

El beta)
Lftad*Babk
Bamkr*r«iy.
Losy wegtir

  Kredytowe —.—
Usposobienie utnym&ua.

W le d e d , dnia 18. kwietaia 
godaiua 10 min. 40 przed południem 

ikoje kredrt. 285.30 Anglo-ahitrj. —
Kolej Kar. Lud 2*7.75 Kolej połudu 188.—
Daionshunk 76.50 Napoleon#mr 9.88
Rowyj. baokn. 1 287, UspewddAie: rezer.

K arlim , dnia 17. kwietnia 
godzina 6 minut 88 po południu.

Boayjsk. bankn. 902.85 Akqe kredyt 47 0 .-
Lons kardy 219.— GiRojebe 106.76
Poi. wsokod. 58 25 Austr. bank. 168 9 > ‘

Rubryka .N adesłane*  niepoohodii od Sedakoji 
która tet talnej odpowiedsialności za nią nie ptayjnuie.

__ _ v   r --------- e w
dzienniki, że został wywieziony do Wołogdy, 
znajduje się dotychczas w Wilnie.

p r a
w Polsce a imię jego ssacowanem 
ateśmy nieanani i nieodpowiedz aln _ _
lałby powiedzieć kto jest jego rządcą, dla kt<5re6° 
tak kompromituje sprawę, której obciął bronić, któ­
ra ale jest nassa, lecz której, rozumiemy, możnaby 
bronić uozolwie i z pewnym pożytkiem publi­
cznym ! i  wolałby odpowiedzieć przedmiotowo 
aa nasze skarcenie uprzednie.

Mniemamy, że po raz ostatni przychodzi nam 
krzywdzić nassa publiczność zmniejszaniem miejsca
w Gazecie Drzeznnczonee-o dla snraw poważnych, • , , . .............?  “,D “ * Ł0 sanomza ioronskiego i ks. Knszmra. Zgroma-
dla  ̂ E S L z S d  odpowto^l^ nieodpowiedzialnemu 2 r\ cbaaf . ‘kończony. Amerykański dzenie uchwaliło jednogłośnie postawić kandy-
organowi ciemnei zawisłości profesor Holiea tw.erdzi, że liczba gwiazd znanych daturę posła sejmowego, prof. K s e n o f o n a  0-ganowj ciemnej zawisłości. j ybgerwowanych, wynosi 975.519, przechodząc c h r r  m n w i * * « » - -  * - *> i _Dar. Cea&ri rhA«vf n^i«nx mn »ł * «’• * ' -

o c i ą g i  k o l e j o
podług zegara ‘vH>**tesgo.

Prrjnhod^ą do I.wow*:
Z KRAKOWA: o godw 6 min. W r»ao poulągpo- 

tpiestry a godz <s bl.ii’. i'7 wieczór pociąg -sobowy, ( 
god. i .  min. &3 prsed poładj.iea poaiyg miąssznj.

Z CZKBRIOWiEC: o g^di 0 mm.— wioosór po-
K . w siła tk ie  3 “ “ “go, o którym swego ciasa pisały wsiysiKie ^  * -----

(JV a d e s l a n e . )

T eleiram  Gaz. Nar. i  ostatnie l i a M c i
Lwów d. 18. kwietnia.

„ _ . -  . -------------—m u» swej wzię- bistości ruskich w Drohobyczu, w gronie któ
tości. Mówiio się np. dawnemi czasy: „ile piasku rych znajduje się 6 księży, zwołał zgromadzę
w morzu, ile gniazd na niebie*, 1 każdy już ro- nie wyborców, które się odbyło w tem mieście
zumiał, że to stnuziie wiele; ilość plasku w mo- onegdaj, we czwartek, pod przewodnictwem ks.
tłu, na ssczęście, jeszose nie ohlicsoao, ale za to kanonika Torońskiego i ks. Knsznira. Zgroma-

gwiazdami rachunek skończony. Amerykański dzenie uchwaliło jednogłośnie postawić kandy
Jazd znanvch fint.nro nnoi. oD:«. p j .^  K s e n o f o n a  O

na  p o s ł a  do R a d y  p a h -
, ------------o .uaujren uaturę posra sejm

jnż i obserwowanych, wynosi 975.519, przechodząc c h r y m o w i c z a ,  
zaś od wiadomej do niewiadomej, zapewnia nas sto- 8 t  w a. 
wem honoru, iż w przestrzeni wszechświatów wi-
rnje gwiaad 253,266.203. Kto nie wierzy, m&wszel-l Wiedeń d. 17. kwietnia. Isba panów przy- 
kie prawo sam sprawdzić powyższy raebnnek. |ję ła  bez rozpraw w drągiem i trzeciem czyta-

Dar. Cesarz raczył udzielić 100  zł. * pr yw*

/.S A S S to * b,iowe w
w lnł.B 7r?*b° W łn**' ^  —o.i.rajiryni f.Jl.toDle po- 

» ■ » * « . praed *• *  ^
® Zr*M t  o e a z  BMai:

* Mlznzwznlz ■*.  ....
llchsburg, komendant warowni krakowski*/, m i e ­
wany pułkownikiem - właśc/oielsm pnłkn zrtyUrjj 
korpusowej nr. 14. Komendantami pułków mianowa­
ni podpułkownicy: Stanisław Kowalski, w pnłkn n- 
łanów nr 6; Jakób ZwchI, w pułku ułanów nr. 8;
Alojzy hr. Paar, w pnłkn dragonów nr. 14; Karol który in< -••»•••- »:rrzant,,
br. Mertens, w pułku ułanów nr. 3 — wszyscy z z pułkownikiem V  nieporozumienia| wski s to i 'w Taszkenri' K o m aró w '^ "*
zatrzymaniem na rasie dotychczasowego stopnia. r danjem fego niesDra J i« s r  wy,nie,Zenle tej, mi dniami na przegląd woisk 81? te'
Podpułkownik Bernard Vaklkampf, a pułku ułanów zemści?^ńj P°*tk“ »wił Londyn d .M  k l i e S  w  Z T '
ttr. 12 przeniesiony do pułku nr. 11. Major pułku B koszar, kupił za srebrny z e g a r T P°/ndni<* P° .P^ci°goiiiioaej dysknsji cofnął Cros^swói 
Plerwsaego nr. 58, Wincenty Gogojewica, na pod pjj i0bje troohę i wrócił o I >/ „ r8woiwer, pod wniosek o tymczasowe odroczeni rn rL
•Jawie anperarbitrn, jako inwalid przeniesiony w ,PW . Sedlffla^  ^  °g0U ’ ^  8ZCM^ ^  p r z e d ł o i e ^
•tan spoczynku, otrzymał przy tej sposobności cha- iD8pekcJę, wsiedł do pokoju . i - l  u ̂  egipskiej. POZyczfcl
' • k t o  , . d PD lk ..O k . a ih om re! . „ M r t m j i J .  y W y S *  Ł ,p , t ,d .u ,g0 i . U ._kwUMUL (Pryw ) W d .W .j

_ M v ł v  ______ ____. r v . « j v i a e B l i ą  UWVJWSi|LO RRJiUUlI
  ______ —  svv. puian pttohotj Sedlm m  powodaiłB gAlicjftkich.

przybył w littopadsJe r. z. do CImk/zi* n* intpekojf Petftb  ̂ Du/pid. IV. kwietni*. Dziennik urzę- 
gMmizonnJącego tam bataUonu. Qiy  pnłkownik dowy donosi: Według nadeszłej wczoraj depe- 
wazod/ do kaneelarjl, «postrzegł, żt biwi^cy tam s*y Homarowa, Afgaticsycy opuścili wszystkie 
sierżant Łopatyński nie nosi medalu wojennego, za pozycje na granicy, z forpoczty moskiewskie 
za co okazał go na dwudniowy areszt. Sierżant, lajm nją poprzednie stanow iska Oddział moskie-

■ i-o —

Z PODWOŁOOZYSK: u  dworzee w Podsuwana o 
godz. 10 m. 13 wi-iezót pociąg pospiemmy, •  godz. a w. 
28 rano i o godn. 3 aUn. 49 po potnd. pociąg wlfasaay.

Z PODWOŁOCZY8K: na dwenoe główny Iwowsk.
i. 10 wlis. 2:. wldw.A* -« --------

D r  G .  Z i e m t > i c l c i  ( s y n )
prym arjuaz i operator szpitala powszechnego 

powrócił i ordynuje w godzinach iw ykłych 
n l i r a  M w jerow zka, 1. S.

Dobrą i pewuą lokacją kapitałów sa
A Al • - Al — -

5°|j Listy zastawne j
jnkoteż

ilia,
«L

Te w

jnkoteż----------------------j o ł :  na dwenoe główny iwowik. r  • >  i   nliariekieco Benku hieoWegodi. 10 mlis. 2:; wioo Ad pooing po ilesmy, o godi. L lB tV  Z&StSiWIlO T a ^  lolrajece po 100 iłt., ■ 6. rnao i o godsLle I J b . 10 po połndnin po- . . Jł H ’
lrwnni.  --------1c-ąg udeasnny.

C. k. jenernlna Dyrekoja anitr. kolei peditwowroh

W yciąg z rozkładu jazdy
ważnego o«l d. 15. lu tego 1 8 8 9 . 

O d j t i ś  m  Ł w ew s t
Poeląg mlęezany: o godi. 8. min. 40 rano do Stryja. 
Poeląg osobowy: o godz. 11 min. 35 przed południom, 

do Stryja, Stiniflawowa, Drohobyoza, Borysławia 
Chyrowa.

  - —  —'i
kupują i sprzedają pod najkorz. warunkami

S o k a l  I  L i U e n
D o m  b u k o w y  1 k a n t o r  w y m ł u y ,

we L W O W I Ł  b

'**“  UBHj r .  —j
rak ter podpołkowuika ad honor e s -----
•^ksy. Porucznicy 2. pułku inżynierji, Rudolf Rige- 
I® 1 Wiktor Petrłn, przydzieleni do dyrekcji Inty- 
^ “rjl w Przemyślu, odznaczeni wojakowemi krzy- 
żami zasługi. Porucznik Emil List, nadliczbowy w 

pnłkn inżynierji, przydzielony do dyrekcji Jnży- 
Werfi we Lwowie, oraz podpułkownik sztabu arty- 

W claw Holecek, dyrektor artylerji wałowej 
“  Krakowie, odznaczeni wyrazem »«3owo-
lenia.

* Bratnia pomoc. Na nadzwyczajnem walnem 
zgromadaenin członków Towarzystwa bratniej po­
mocy ałnohaczów politechniki we Lwowie z d. 23. 
marca b. r. prayjęto rezygnację ustępującego wy- 
dliżln i wybrano nowy, w skład którego weszli na­
stępujący koledzy: Seweryn W iit jako przewedsi- 
Olący, Czesław Birsztein zastępca przewodniezące- 

Kazimierz Ajdukiewicz skarbnik, -T.kzh P/U.
- - • >• ii . I____ _

2.

Tow. kred.

go,
Jako

Jakób File- 
wydziatowi zo-

XLft£łUIIDl *j
®ouowicz jako bibliotekarz. -----  _________
stali wybrani koledzy: Jerzy Darewski, Józef Ge- 
•chiipf, Tadeusz Lodziński, Ludwik Malinowski, Zyg- 
•a n t Ńowosielecki i Szczepan Nenhoff, zaś koledzy: 
Karol Adam, ElwardLehr, Józtl' May i Kazimiera 
Rosinkiewicz jako zastępcy wydziałowych.

• Towarzystwo gimnastyczne .Sokół" urzą­
dza w niedzielę dnia 19. b. m. we własnej wspe- 

* ^ ^ 3 ^ ^ a r y k l w o i t k o we] pnłkn nr. 9
J j>* 3

-o *• 5 a o a o w P

l i  I

&

-  .  -  

■K a a E ? ^ '

się, i* człowiek ten 8W° 'm a rtyknle ^tępnym  Nowa PresŚe
kompanii to potwierdził, kazał Sedlmayr odurow. n 7 ?PDJLe pr,!eci,T “ 'emiecko-narodowym agita- 
dzić Łopatyńskiego do aresztu. Łopatyński i S  roz b)orc*y “  ’ ° t>a w i aj^c się, że sprowfdzą
się bronić i porwawszy rewolwer straelił do nnł I m  lewicy. Nowe programowe pnokta ia-
kownika cztery razy, lecz tylko ostatni strzał zra austrjaccy -  Jo­
nii temuż mały palec u lewej reki ra wiada Nowa Prtsse — jak soiurt :•
llł Łopatyński dwa razy i  S Ł s ^ S ^  c^ a i  t a ^ R i f K h ^
na ziemię, ciężko w pierś raniony Klik. , i 91 wysączenie Galicji ze snńini nań<.f—’ •
trwała choroba Łopatyń.kiego *wS !  “ ,e,,«°y|°Se na Czasie. W obecnei d«h .P fWoW®Ji 
czy zdoła się wyleczyć Tymczasem ś le d z tw o ^ ' w I z L “ 'p“ mw‘ myi,leć 0 wfększTści
wciąż w toku a sąd wojenny .kazał Łopatyńskiego kon^ć nowv & ‘Tlke wlęksaość m o g ł^ w y  I '  '  -
na śmierć. Po zapadnięcia wyroku zachorował on I albowiem ni. •r®’ram' J ^ n o ś ć  jest niezbędna d ' l ^ n
ponownie i został przeniesiony do saoitala n r>i silne frazesa, ale silne | Bmnka krajowego 47.°/

-  Klojtor-Hridi.ch, Gdy . , . ^ . " " , .  I W  « .
skowa dowiedziała się o polepszeniu jego stanu, jąoych wyborach J * ' kwietoi*- W uzupełnia-
został wyrok przez komendę zatwierdzony. Wiado- stronnictwo ntrJn  sej“ u kroackiego n trad ło
M «t t .  .p r .» » . .  Olonnficn M  b„ .  £ S T , ”  “ M , S
dzo przykre wrażenie, gdyż do ostatniej chwili |80 wy eh okręgach swoTeh *y8tklch '

Wyrażając panu niniejszem moją najżywstą

1 podziękę za przysłaną mi sól żołądkową, która za­
pełnię wyleczyła moje cierpienie żołądka tok dalece, 
że mogę teraz wszystkie znosić potrawy i je tra- 

n n  wić, oaaję się być w obowiązku zalecić jak najle­
piej „Schaumaua Sól żołądkową* wszystkim cier- 

h  Stryja, j piącym na żołądek. — Upraszam o przysłanie mi 
'jeszcze 2 pudełka.

Roseldorf (poczta Sitzendorf 20. paidz. 1883. 
Z poważaniem Józef Brunner.

Do nabycia u fabrykanta-aptekarza Schau- 
manna w Stockerau i we wszystkich aptekach Au- stro-Węgier.

Cena pudełka 75 ct.
Wysyłka najmniej 2 pudełek za pobraniem. 
Przychylne skntki mego preparatu w słabo­

ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na­
śladownictwa. P. T. publiczność raczy żądać tylko 
prawdziwej przez Jnl. Sohanm&ana wyrabianej soli 
*A,- n — : i proszę na to nważać, że każde pu-

gorsa, Zwardonia.
P n / J a a d  d e  Ł w atra.

Poeląg adęasany: e godi. S mi*. 89 rana m 
Stanisławowa, OkjTowa, Zagóraa, Zwardonia.

Poeląg  oaobOWT: o godk. 4  min. 17 po połndnin re  
Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chy­ra  wa.

Poeląg a Ję is sa * : o gods. 1 min. 89 w nocy s Hnsia- 
*   • * Borysławia

—„   . « jutu. i mm. os w n
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, 
Chyrowa, Zwardonia.

Łurów . Z Izby handlowej, 18. kwietnia 1885 
1. Akcji aa aatukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają
bez dywidendy

Kolej gaUc. Kar. L ui 200 zł. m.k. 257 -  261 -  i0Ądkowej . a, m uwazac, i
r;t l w?w' ®Ier'3as8- 200 zł. w. a. 223 75 227 — dejko 0p1trzone jest moim podpisem. Canku kypot. galio. 200 zł. w. a. 282 — 287 -  F r
, kred. galis. 200zł w.*. 230 — 385 50

złr

100 -  

92 60 
100 -

— o O TT 1
dotychcsa-. . V  r*. —  -  *•   — ~-y O — — -V  ł/o u a i/iu c j UUTIIIJ

spodziewano się ułaskawienia. — Łopatyński pray- 'Londyn d. 18. kwietnia w  r y
,V1 nr ot- ih Rnntninift i z spokojem szedł na śmierć, doniósł Gladstone, iź jak sie % p08fówl • 4' ^

«  M ile n ;  d . .p .ln le,l. tów 6
i godzony strzałami, psdł ho- skiego przyznał d. 28. marca, ie  ma wiado- 

patyński na miejscu. mość O układzie acglo-moskiewskim. Co do a-
Był on synem ruskiego proboszcza, który wraz urzędzeaia administracji moskiewskiej w Pendż-1 

z żoną nadaremnie starał się o jego ułaskawię- beh, rząd angielski przed zniesieniem się z Pe-1 
ui#. — Sedlmayr za lękliwe zachowanie się pod- tersbnrgiena, oczeknje dalszych informacyj.

Listy aastawns zz  100
bez kuponu bieżącego: 

galic. 5 pro, w. a. 99 —
■ 4 „ * 91 —

5 „ okres 99 —
4 _ „ t8  40

a. 91 95
101 25

i 3 § i  96 50
n 6w yls.zl070prm 98 50

3 Lizty dTuin* Zz. 100 sir.
G. Z. kr. wł. (d. 6% ) 8®/, w likw. 57 — 59 —

n a * 5u/» 27, 7, ■ — 59 —
4. (M igi zz  100 zir.

 „,,-s galie 6 pro. aa. k. 100 25 102 9 ’
Kom. banka kraj. 6 pro. w. a. I « s . 96 76 97 76 
'ożyozka krsj a r. 1873 6 pro. w. a. 109 76 104 —
’oźy«*a .  ,  1888 47 ,7 , .  90 60 91 80

6. Losy.
liasta Krakom*. 8 — 20 —

r,o ys r

Marienbadzkie pigułki re4pIf^?“e’
o t y ł o ś c i , sporządione podług prwpisn osz. radcy 
dr. 8ohindl«r Barnay w Marisnbadaie, praynądrnoa* praei 
aptekarza B r e m a  tamże. Główny skład we Ł w o w i a

I w apt. Zyg. Ruokera, także we wssystldeh aptekach. Każde 
pndełso opatrzone jest protokołowaną marką ochronną 
---------------

102 25 
97 £0 
99 50
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netto  
ISO 
171 
1 <ś2 
1.56 
143 
184 
1J8 
1 J6 
1.24 
1.60 
1 J0  
2—  
1.68 
1 68 
1.84 
1.44

Wysyłki pocztowe
do m sy a ic ic ił miejscowości w Anstro- 

o e l o n e  i f r a n c o  tak  da­
lece, Te pp . odbiorcy nie ponoasą ia -  
inyoh wydatków u  pobraniem nale- 

iytośck
K  n  nrc. »nrowa, czy ita , aromatyoz- 
a a f f i l  >a mocna, ni-efali*owana, 

w workach po 4*/« kilo w a ^  netto

C n o a nąjw yim . w ielL -riar. ił. 
C e j l o n  plaatao. „ ,
L a g n a y r a  aiąlona wybór. a 
M r n a n o  nąjd. iło ta  JaYa s 
J a r a  Lelona, wiaUc.-aiarn. „ 
C a t n p i n i i  u a jw ru . ftanaoe a 
B i o •. wy t a  wydatna a 
J a s  i n i e a  dobra i  mocna a 
B a h i a  ima ma  
A f r y k .  M o k k a  żółta „ 
A f r y k ,  p e r ł o w a  bm nat. a 
P e r l o w i *  C e y l o n  wyim. a 
P e r ł w  C o i t a r u c a  alei. ,
P o r Ł  M a n l l l a  wyim. lek. a 
A r a b .  M o k k a  prawd. wyb. a 
D o m i n g o  w l.-aiarn. ,*rb. a

W i n a  d e s e r o w e
najw yim ienitese g a ira i.1, tm poirean io  
rprow As^ne i  gw arancją -a  zupełną 
rn.w dsiw oić, w pieanyen 6-kilom. ko* 
iiach , lawierąjąeych po 6 półlitrowych

1 J a s ik a
C y p r y j s k i  , ciem. tó łte  s l  ał. — ■ □ 
P i a U u k o w e  prawd. tn r . a 
M a r e a l i a  żółta, n a l.ro a g r  a 
M n i a k a t o ł o w e  i  wył. b 
U a d e r a  etaro i aaocne „ 
F r o n t i g n a n  gnehe słodkie a 
J a r u  nader w yim . moone a 
M a l a g a  bardzo s ta ra  najw. a 
Ł a e r i m a o  C r i e t i  nad. i ł .  a 
B o m  J a m a i e a  praw. w y*t.a 
N i c e j s k a  o l i  w a  etoł.w ył. ,  

C h l i s k a  k e r b A M
bespośrodnio inrowadsanh i Bongkong
S ra a * .u w oół kilowy„n podatkach, 

w i kilo wyiylam sobno, w mniejisej 
sa i iloicl jako  dodatki do pakunku.

L kilo
Ce r a r .  M a i  a n g e  wyim. a ł. 6.60
P e e o o  kwiatowa wyborna a 7.20
i o n e h o n g  a. eaazna drob. a 6.80
S o n e h o a g  B e iarna  Loak. a 6.60
C o n  g o  oaarna grab* doak. a A20

O w o c o  p o ł u d n i o w e  wnelkiego 
r a m i a  aa iDioru gwieiego r. 1884 po 
m jle ie e je h  «*oad> bpztownyoh.

S t o w a r i y i a e n i o m  s p o ż y w ­
c z y m ,  a a e n a i o m  oficerskim i t . p. 
j -  j  w iękaiyeh odbiorach koleją o fa - 
m an t' om korzyici aboz pobrania1.

Tyiiąca L itów  aananla za wyborny 
tow ar od wysoko położonych ozobi ■ 
rio*<n p n ed l tę  z chęcią do przejrze­

nia. — ConnJd grati*

R. MaITI w Trjeście,
2087 k u d e ł  k n n o w n y .  —24

■ W  N a jw ię k s z a  w  k r a j ą !

C Z Y T E L N I  A
— M  T—   .. —  - - n —  -----------

polska, francuska, niemiecka i angielska

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  N U T
na fortepian, inne instrumentu i do śpiewu

GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA
p r z e , l t e m

K A R O L A  W IL D A
zalecaj ą  J ę

największym doborem dzieł najlepszych i najnowszych 
i cenami bo "h o  przystgpnemi.

K a'alogi uajnowazych tań ów i operetek na żądań g a t i s  i fra co.
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Drriiszki i materje
m e t r  o a  S O  e t .  i  w y i e j

w© w s z y s t k ic h  k o lo r a c h
oraz

rękawiczki liberyjne
poleca H AN U Eli

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem*, L w ó w ,  plac K apitalny 

Próbki na, tad an ie  odwrotna poczta franco.
*541 1—6

" Unie *t 1 347 we W iednia i Bnaapezzeie
od 3861.

J i m  H o l*  p iw # z d ro w ia  ■ cks- 
t m k t n  s ło d o w e g o  

_  _ jFlaezka 6 S ct._________
J a * i  B affa ik e n e e i i r o w u y  ek s- 
tn r i t t  U od 1 * 7  — E i « i i  zt. 1. 12, 

m n ic ju a  ęt. 70.
U*T*caiyte , o i ^ i u « , i ,  k rw i u  pi 
■tojawjek Jaa* B oh „e 'Ma *a l< «• Jl M-ntUrl -I**.- , T

i ^ d o f l e w / f h .
J u z  koS A  p ia n io w e  c n U o rU  
K odow e po 6 , 80, 18 i 10 o«. ty l­
ko prawdziwa w niebie*, turebzao i

Ti ^

poooeep *o*rik*i» 
(*hp Ukłe n .  

c l orp.aó

K o n  nkodow a eaek o lad a  
m IroW ia pó* k . .  1 zł 2 4Q n L
1.60, iw . rC kl. I  ffc I 30, I I .  cT 90.

F o e i e c b s  d i s  z w e t p  ■ o  m e r  u  
w  e i ę i k l e j  i « i

Sprawoz ,au ie  le( znicze rzadkiego ró 
dteju. ocenione ze itrony umiejętnej 

Dc pana Jan a  Hoffa, wynalazcy sk i 
irak tn  Hodowego. c. k. doztawcy nad- 
wernbgo wieln iJ z  ilnycb ^ sia lą t w En- 

, ropie i t . d. we Wiedria .
Oler-L**, 1. Iw.etni* 18M 

Jut HoS* piwo a‘*Tt»wrl. a .Iulnili al.dr 
w tfo  f a a w b o  »> do l i t /  lo can ies tj n i j r  m i-  utruai o wiolo | Hwii* ni.tjlko kijono, loc* jeit laieuen, polywoen, prifijrn  •wi.ip kro w.

Moimi pkrj.ntoni byli w oat.toic* i u u l  
1 Pani lolti Pnli tmtejaa*, w dim  p i u 

nWUiko. Jrj o |*aa t »»«onl» n ,  i  kB.lan 
H .n  . >u, ii T*d«k ly l i i  i>ir, n t, i i itmn ony 
o»orj lał* aa » o* *■■« ■ _ iwtpdl.i i
■ polyto *otr*p T w atielM  «n» u ,  id , .i :. I- , . i e  > 
a oma nie była i . r * - t .  d .  k « r t r j i  ■! >,
lowoj. i*o wjapem kilka I  i >k. które Jej de ­
bra* ,ra i emekoiralr. na « mięty ■ ei 
ón 'en‘ , * r ll_ * ppat łapom* m u ,  >t>.

I  F an i A n ia  P ie ria p o r t «,i u  i » : p  la 
a ę moeno, n e m an iąc  ,  kmilu pleeonrrge i o 
ptncaej ■* prm eea na*Irak i a le d en . pe - rd .-  
w al* w ielk iej a n l i io i .  Z ep iaatem  ji t a c  tak o w , 
I ftdnmiar m oie , gdy pani po tygodnia inpein i*WWI _* ,

1  Pa* Z ad .U li-le -  tn rijlir , " 
plenio plneow* waknaywnlo pr^daej 
■i* •‘ a a r  w ie li nn wyleei.ee-,  Jn 
•*ak* * * i ,  prinio*! ma wyleeaonio. obetnie 
Jeat ad rów

>. Jn miodem apeaobnoóó doówindeayc n* 10 
‘ -  'ebionio,

t l T '  -  -  .i paunmtew ni* jaog>*ki leneó. Podeana mej 
praktyki pflew od ixn i do canin aakinnkf Jona 

eła-pewo t u aria a aitrak ■ atadawero. Po 
anklana* unnłem maonie o elerpienio

Ow ł . aaa In  mój abowipaek podad ta  p raw  
dalw e adaranaie  do w itdom aóel tern w i.ce j, ii 
pm ee ó łei t u  r a i  w akatem  ai* Lrayatap.ó do 
obadania  okot«eae*4«l tego io d g A , ibr-to.o iam  
- a  aoblo te a e t a lc ay ć  m ua i* tem Jltogieb  okatkow  
Jona Hok* piorn odro wio a -k i i r a k tn  atodowege 
, q q  , Dr. H a .S lag
1 ’J  Lwów. ». moren 188*.

Caejo l '5 bye w miłym ebowipun -yraaeeia
J*no i*  b łifO r  anp ik e te*  , paóakiago , 

em -ega p iw a  adrow ia a ek a tiak io  atadowege ai 
a o  otorpienie p io rą .o w o . oajóyw aat podoto/o 
wooio. L ed w ie  A atori* . ioiymior,

d k ł a d y  w  Galicji 
L W Ó W :  Z *  B e c k e r , J  B e is e r, 

P i o t r  M i k  ‘-laach, H .  B ln m e n fe ld  a p t .,  
K a r o l  ł * ' u i b a n  i a l e j :  K  K r z y i a n i i w  
a k  ,  J  P ie p e a . A .  K o  oh a n o  w a t 1 a p t . :  
A l  B o le c k i. S i a ł a :  I .  K  te r  * .  B l n -  
m z  J a  a p i . Bochnia J. M i c h n ik . Bor- 
(• e s ó w  M .  K ia m i t e  w i k i  a p t . ,  B  rody 
w s s y a tk ie  a p k b .  Bneiany  J .  D u r a t  
a p t  B w cso cc K u n  i) «  j jg n  .  l k l .  C*ott 
ków  L . H o a a  n p t . Di Una T r a n n le ld e r  
a p t . Ur thobya j A ^ k n i a  r « j  z  .G or- 
lic S. ^'tr/*, 0 r  'dek A. Lippua O n y - 
-a u łó w  Jós >4o id b e rg  Kwi i t y *  C 1 >- 
.  i n  z  n p t  Jarosław J .  B h o m , A .  W i -  
z ło o k i d t  8.  K U a n b e r g , g .  i^  j .
l u i e w i n ,  J z n  J a u i g a , Kranów J .  T r a a -  
01 l i s k i ,  W .  B . d y k  a p t  Kołomyja J a  
S id o r o w ie c , A .  S t o i . i1 e p t- Kostów 8t .  < 
B o r t a  a p t e k . Krystynopo. F .  U r *  
z  i n k i  a p t . Kutty Z a g ą jo w u k i a p t  
Monmtb rrytka L .  Ż a r z * ,  a p t  7V o - 

J a k n b o w i Ł  a p t  
J. O m n o a r d .  Podgórst J. s k a l s k i  
a p t  Podhajce K a n y l u e w i o s  A p t  Pod- 
. ‘ o h c e y i k i  G ,  M o r a w e t z . Prtevtyn M . 
K r n g , J .  M o e z e w s k i, L. Nału • a p t  
Batuiw  K s r p l t s k i  a p L ,  S r h n i t w r  ct 
I j T N  I .  G .  N i  n g a b a n a r , A  B I n m e n b e r g . 
Sambor J. j  le k s ie w i ń *  JL M a r e io h  
5£t, S a m o k  J .  B jr n c za rs k i oj* u J .
łyaoczUzni apt; umumww/  Y,

c n ro , A .  A m i z  iw ie i  a p t ,  Tarnopol F .
J unrógit wtez apt,, h  ap t,
Tomów M flld n e r  o t  ( J a .  ZaU 

,8>  a * J ® o » o w i ~ i  « .  • Z Z o m ó w  
J ó i .  G o l d  —  Ctemtower b r e ,-  * w  t o -  
w c *  z p a d k . Z .  G o lie b o w ik i , K i  z y ia -  
n o w i k  a p L ,  I g n  S c h n irtw , A .  b a y e r  
jo k o t e i  w e  w z z y i t k i e h  in a c in ie js z y c h  
a p tc k a e i w  G a l i c j i .

60 w y s o u e l i  e d iz o z e g ^ ln ie a .

We Lwowie 
Brnek 1. 33. J. W M  & Syn We Lwowie 

Rynek 1. 33.

Miel snoa i iowarow wiialcl
( z A ł o i e n y  w  r .  1 8 4 1 )

poleca ze ewego nader obficie zaopatrzonego z b l a d l i  n a  s e z o n  w io  ■ 
s e n n y  i  l e t n i  m a t e r j e  w  n a j n o w  i z r c h  w i ó r a c h  n a  
nb.-nwla m ę z k l e ,  d a m s k i e  i  d n t e c l ę c o ,  . izczególnie nut- 

t e r j e  n a  u b r a n i a  m ę z k l e  i  d a l e c l ę e e  a to:
materie wełni tne z domienką bawełny ner. '86otm. mon od 1.46 do 2-40 
materje wełnioL" ezyete bea domieizki bawełny azer. 185 ctm. metr od 

zł. J.60 i wyiej
matei; o domikie n. okrycia czyito wernione 186 ctm. azerokoici metr 

uJ zł. 2.50 i wylej, 
materje don ifc na .kryoi i i  domieszkę bawełiiy 185 ctm. azerokoici 

metr .id U. 1.20 do 2.40.
S u k n a  1 m a t e r j e  n a  U b e r j e  zysto wełniane szerok. 120 ctm. 

metr od zł. i .86 i wyiej, tndzieł d r e l i s a k i  l i b e r y j n e  czysto 
nie.ane do prania.

M a t e r j e  n l e p r a e m a k a l n e  czysto wełniane na płaue™ , od de- 
■zezn m etr od 2 zł. 60 ct. i w ył^j. 24u8 1—?

W ió rk i w wielkim wyborze wysyłamy na kaide iądanie f r anco.  
Zamówieni zamieizc we załatwiamy najsoiesiniej i najznmienniej.

Porażenie prawdziwości
n a s i y e h  o d  S 4 c h  l a t  

p o d  w z g lę d e m  d o s k o n a ł o ś c i  I ~ko*  
to c im o ś c l  b a r d s o  c h l u b n i e  m n a n y e h  t z e i e g ó l n o i c l :

JDr. fSuin d e  B o u  tem  a r  d a
aromatyczna pasta do zębów

najpowzseclu jeży i najpewniejszy środek do konierwowania i czyizczenia 
zębOw i dziąaeł, w >/, i 7 , puszkbch po 70 i 35 ct.

I t r .  B o r c h a r d t a

a r o m ity- izne mydł o  z i o ł o w e
nsjskat ic-iniejszy środek na tak m am ił:: „pi»gi, wypryzki, p« oherzyki, 
łnpiei i inne nieczystość- skórne*, tadziaż na „krnchą, snchą i żółta oorij" 

zarazem doskonałe „mydło toalet jwo,‘. Zapieczętowana paczka 4'i  ct.
D r a B ć r l n j o i e r a ^ O I e j e k  na włosy z korzoni ziół* dla wzmocnieni i 

i aonasrwowauia włosów na brjd ic i głowie, flastl 1 złr.
P r o t  f z o r a  “j  L j n  d e s a  „Riślina-i pomaua >askowa* podnoii po-

łyak i gibkosc włoaow i nadujc się -.arare n  do utrzymania przedziału 
we włosaeb, w oryginalnynh śztakaob po 60 ot.

B a l s a m l c a n e  m y d l w  o l i w  n e  odznacza zię swem oiywiajaoem 
oraz konserwnjącem d ii«anIe^ 'lń^gT B zosd  i m iękkoió cery, w paoz- 
kach po 35 ct.

D r e B Ć r l n c n I e r a * A r o m a t y c z n y  wyciąg koronny* jak" wyborna wnda 
perfamowa i do mycia, wzmacniająca i orzciw iająca ciało, w uryg. 
flaszkach po 1 zh . 25 ct. i 75 ot.

_ M r: J M a £ t a « K a APomada ziołowa* dla wzmocnienia i ożywienie poro- 
pgPgtMi! W' "  z®pieoz9towany (5łl * w szkls stemplowanych słoikach

H l a r t u n g n  „Olejek z kory ohinowej* dla kon- „rwowania i npięL-
szeiiia włoaów, w * ipieczęt. i w szkle stemp li wanyoh słoikach po 85 ot.
B r a c i  L t  4er^„B alsam iczne mydło z olejkn orzechów ziemnych* s ita k a  

po o > t . , 4 sztuki w jeanej paczce 80 ct. Poleoa się szozegolniej 
* jhropawi, i popękaną skórę i delikatną ce rę , osobliw ie n kobiet
dzieci.

J e d y n i e  s p i  a e d a ] ^  pr powyższych oenaoh oryginalnych-, we 
L"W 'W IE w aptekach Z. Buoi -ra, J. d  i sera, P. Mikolaocha, J .  Pienos i J. 
Nahliko; w B ia łej w a  o tece E . Kelern. w Brodach a  aptekarze Moksymi- 
liana B e d e ra , w Brteśanach \ B. Fadenhoobu, w C*emtoir*J< h n gn. 
Bchnircho, w Ctorikowie a aptek urza L Aloes* ap t., w D rohobyczu  W ik 
*21 Baszka apt.; w Grybowic n A. M"szyAskiego, w Ja ro słaunu  w apt. 
W iktor y. n. b a s  w L tiłon .j.i a  K. Ladena i w apt, K  Stencel; w K ra- 
****** W. Redyoa, F r. ‘iob ieri.Jikeso  i K Wi znioweMego aptekarzy; w 
la tku  ap t F. M oizczeóskiego, w M iktiłihcach  ap t Marcelego Sobódkie-

giewiozo, .p i , w l a u g ^  H. W ierzycki i  P i"n ; w 
HerfnrtL; wi Zuratmnt l  Michale'* »z apt.

aaouicach  Aleks.

ftfltrZ6Ż6Ill61 aaśbidjw aniarai d r .  BofCbsTdta „M ydła
^  Ziolowegc,- i d i .  N u l o  d e  B o u t e m a r d a  . Pa­

sty  do zębów* ostrzegam y n tn iejszeji Szanownych kapnjącyoh usilnie.

Raymond & (Jo. w  Berlinie,
e. k . właściciele p rzy z  Ik jów  2080 4— 10

7, k ilo  e iek o la d y :
a i n e h e n n c j ..........................złr. —.e!;
Ssntó zdrowia . . . .  „ —.80
homeopatycznej . . .  „ 12 0
w a n i l o w c j ..................... ........ I —
w milowej ........................  „ 1.20
książęcej ............................ „ 1.50
k r ó le w s k ie j ..................... ........ 2.
CiCaO w proszka . . .  „ 1.40
czekolady w proszka . . „ 1.—

Znakomite powodzen’e

'/a k i l o  najepszych e n  k r  ó w  
d e s e r o w y c h  jako  to: pumadki, 
czek iladki, owoce, maicep miki i t.d* 

w ogromnym wy orze rłr 1 .2 0 .
Y ikilo k o r  m e l k ó w  miesz. 75 ct. LV 

W i e l k i  s h t a d  K
e l e g a n c k i c h  k a r t o n i k ó w  z 

có rami po ct. 35, 40 i w yiej.

ryar dniem 1 maja b r. je s t do objęcia 
przy TowarzYStwic W zajemnego kre­

dytu we Lwowie

posada kasjera
■ p ł a c ę  4 6 0  l i r .  a  w . r o c m  e

Ubiegający kię winni najdalej do d 
25. kwietnia 1885 roka «nieśó do D re k . 
eji Towarzy ilwsi YVzajeiuuego kredytu y i 
Lwowie (ul. H alicka 1. 3) swe pod nia 
z w ykvi“ ciem się z dotychczasowego za- 
. udnienia, zuajomoSci rachunkowości, 
ja k e te i mi l  osci złożenia kauoji co naj 
mniej 1000 złr. a. w. i5 'i4 1 -

W« Lwowie in ia  11. kw ietnia 1 85.
Z Dyrekcji To icarzystwa Wzajemnego 

r 'd v tu  we Lwowie

Zamówienia wyseła 
pocztą za pobraniem.

sie odwrotna

ogólne uznanie , jak i > lobie zjednały wył 
wymienione to _ rr  są najlepszą rękojmią, że zakład ten , tylko w uajł ip 
szym gatouku i p nakaże ,oh cenach to ar swój sp.zedaje.

O J 1. czerwca do 1. nr eśaia .aryfu pom ieizlaó zi i żj . i a o 25 >ro.

U zd ro w isk o
—  f i e p U c e

W  K roacji [poczta i stacja telegrafu].
Do uidrowlik* jedli* iię c Wirdnia kolejf Potsdniowh (itneja kolejowi Pditiehaek) priet 

RokitfOk-Sanerbronn w li  fodsinaek. AKROTBRMY tefo saklada sl^gąj|ce 30—35 it. R. *f nie 
prcew/żftone w dw«j file leecaieiej nn foieite, reu .atyam w Kugskuiaeh i ftnwaok i nn tyckir 
skutki, na IjekiM, newralfie* okoroky naakórne i rnny, ekrenicaaą einboje nerkowy Brf(kta, 
porażenia, na patologiesn^ procef a organów kobiecych 1 t. d. Uzdrooriako otwarte od 1. kwietnia 
do ksAea października. Wielkie bnaeny, oddzielne wanny marmurowe i tusze, kaldarje, aplikacja 
nafniaUnia, apteka i t. p, od powiadaj 4 najnowszym zasadom leczniczym, pomieszkania, restau­
racje, jadalnie, kawiarnie, salony bilardowe, karski, kapela, park, biblioteka 1 t. p, zastosowane 
są do tegoczesnego komfortu. Od 1* maja kursują pocztowe omnibnsy z nieograniczoną liczbą pa­
sażerów ztąd do stacji kolejowej Pdltscbaek, po przybyciu pociągu wiedeńskiego o godz. w pól 
do 10 rano po cenie 3 zł. od osoby. W innym czasie są do dyipozycyj pod wody. Bii£*ze objafnieitin 
o uzdrowiaku udziela dyrekcja kąpielowa 1 lekarz kąpielowy radca sanit. dr. E ‘
Broszury we wszystkiek księgarniach Prospekty w D rekeji.

K ra p ln a -C ie p lic e  w kwietniu 1885.

Eóa.r A.„nor —
1038 1—&

I
K arol Kuhn &  Gmp.

w e W iedniu
niają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby

piór stalowych i rączek
Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst­

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
wemi gatunkami. 1005  1-  24

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich.

Ś r o d e k  d o  w y g u b i e n i a  w ło & ó w .

Profesora Dr. Bóttgera
deptlatorlnm w proszka

przez G-. C. Briininga w Frankfurcie n|M.
- Inn a j  aa najlepazy środek m  wygubienie włosów, niezawiorający 

1  lobie trucizny, zupełnie nir,izk»dliwy, nie uszkadza najdelikatniejszej 
płci i m ole byt1 polecony szczególnie paniom. Skutok natychm iastow y zą- 
petny i bez boli. Je r tto  j e d y n y  ś r o d e k  p r i H  l e k a r z y  a  n i e ­
c o n y . O rygiualii- flakon 1 zt. 75 ct a do tego pendzel 12 ct. SKŁAD 
r  LW OW lft A aptece P. M IK O LA SZ/. 1179 1— 22

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
pod Grein n Dunajem ('Wyższa Austrja)

E lektryczne 1 dyetctyczce karaoje, także kąpiele elektryczne nagaiatanie. Jazda 
koleją Elisabeth-W estbabn, stacja Amstetten Wiednii. w 5 godzinach. Parowcami 
Stacja Grein, z Linz 3 godziny Sezon od 15 kwietnia końej października. N i 
wios ię i w jesieni taśsze csny. W poblitn są la jy  szpilkowe. Powabna okoli 1 
Kąpiele woln.-. Pensja tania. O bjaśni,nia i p ro ip e a tt pr-.ez z ,rząd kępieiowy Kroa 
zt n i dr. m-d. Ot*! Pleisahanderl. właś. i k leru jąo ‘g> lekarza w Kreuzen, poiuzas 
zimy we W iedniu L P lantengaase Nr. 7. lo26 l—16

Kąpiele Piszczany
w e W ęg rz ech , stacja W a a g lh a łb a h u .

| P *  R o z p o c z ę c ie  p o r y  d u ł a  1. m a j  w. - p ą
Oddawna słynne kipiele mułowe uznam  zostały pod wzglę­

dem siły leczniczej w najuporczywszych wypadkach gośćca, reu­
matyzmu, zoizóto, chorób stawów, sToreyuńeń tychże, zapaleń kości, 
chorób następnych w złamaniu kości i skrzywieniu i t  d, Bezpo­
średnie połączenie z dworcem wiedeńskiej kolei państwowej.

Bliższej wiadomości udziela lekarz p. d r .  W a g n e r ,  Wah- 
ring. Sternwartgasse, 33, Hotel „Kónig von Ungarn*, we W ie  
d n i u ,  Stadt., ochulerstrasse. Od 10. kwietnia począwszy między 
11— 12 godriną przed południem. ZARZĄD HRABSTWA.

w Jl mburgii.
rozsyła franr » w w ort ik  icL po 

5 k i lo  brutto :
H  A W  Ę :

MOKKĘ arabską 6 kl. złr 7.40 
JA W Ę złotą Monado „ „ 6.10
OEYLON perłową „ „ 5.U)
CEYLON plantacyjną „  „ 3.80
CUBA „ 5.1o
Sa CfTOS ,, „ 4 3u
MOKKĘ afrykańską , „ 3 90
M e . I . n t ę  w pakietach po 1 k i l o;  

i kilo po 8 , 4, 5 zlr. 1 wyżej. 
R y i u  5 kilo po 7łr . 1.70 i 2. 

C ł o  od 5 kilo kawy*, wynosi 2 z ł , 
od 1 kilo berbaty l  z ł . , które od­
biorca na miejs u opłaca.

PróbKi wysył my na ^ądauie za 
pnysłan  jm  1 j  ot. w m arsach  pocz­
to wyuh — A d r e s :

Folnische RandelfG etdlschaft 
Ton 2477 2 ?

S. Dołkfłuski & Cump.
t u  H a m b u r g ,

Y s l e n t i n . h  s m p  88.

Alfred Russl
w O p a w ie , 

poleca swój akłnd
.jiiasioD roiruczych ‘

[ pod gwarancią prawdziwości i doi roci.
Sztuczne środki pognojowe

z poręczoną analizą 
Dalej na porę bndow aną poleca

Ima tekturę 
d o  p o k r y c i a  d a ch ó w

w zwojach (ze .kładn w Opawie, 
SchSnbrunn-Oderbergj 

wra> z przepisem użycia przy kon 
srm kcji dachów 

Asfaltowi, m aź , szczotki do mazi, 
gwoździe do tektury i t p

I m a  P o r t l a n o  - C e m e n t
w beczkach.

C enn ik i, irzory i specjalne ofe-ty 
gratis i franco 2486 1 - 3

Administracja w Paryżu, 
B o u l e v a r d  M o n l m a r t r e  nr 8, 

P A S T Y L K I  a J i l I u l W l i A U
w rtw onone ze źródeł ze soli 77iohy, Przyj* 

tego amai.ii o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom 1 npoiled ionem l trawieniu. 

SOLE U C H Y  DO B tP IE L 1 
czka wystarcz* na kąpiel dla osób, które 

nie są w stanie udać się do Yichy
Dla nniknieni , fa łszen t wa żądać należy, 

by na wazyetkiou produktach smudowal; 
•ię znak i: K o m i  « iąJi w ó d  Y l e h y  

Dostać można we Lwowie w apt. T. l i i  
kolascha, E. Mendrocbowiti i Goldbanm
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Nowy nader pokupay artj kuł dla kupców!

Najnowsze patentowane ścierki
do wzorowania podłóg, k u t, ta riów , ichoduw, Urządzeń knohen- 

nyoh, okien, drzwi itd.
W  N>.emozecb, Belgii i Holandii przezemuie wprowadzone 

i wskntek ciągi- wzrastają :ej potr seby przez gospodynie, hotele 
restauiatorów  i publiczne zakłady uznana od wielu ",t ja to  n a j­
tańsze, najtrw alsz i i najlepsze ścierki do mycia, wsiąkają w sie­
bie przez awą gąbczastą w łasność wiela wody, dajaoe się przT- 
tem  bez natężenia i m itręgi oztsn lupnlnie na sucao wykręcić, 
stosują się siciególnie do usunięcia wilgoci 1 świeżo umytych 
podłóg.

W formie kobierców oddają te io ierki u ty to  dr. wy oie 
rania nćg wielką jałng^ i mogą po kilkumiesięczn im utyeiu być 
na kawałki pocięte i przez dłuższy eros używ inia do myols.

Do nahyoia w wałkach odpasowa- 
nych i obrębionych lub w całych ostem plo­
wanych a^tni ich po 40 metrów jedynie praw­
dziwe, gdy opatrzone aa uboczną m arką o- 
chronną i firmą fabryki.

Emannel Faltln, Prag.

W i e d e ń .  —  H ó t e l  > 1  ć t r o p o l e .
1864 6—40 ____ Biugatrasse, Franz Joaefs-Qoa. _____

W i e l k i  h o t e l  p l e n n u r z ę d n y .  ! ■
800 poki i i salony (od 1 złr. „ jA ej), winda oaobi w a, czytelnia z dziennikami 
ns ystkich krsj. v Pyszne podwórze oszklone. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus 1 *ci wy na dworcach kolejowyoh
Przy dłuższym pobycie po umiarkowanyoh cenach. Ł .  S p e l g ę g  dyrektor.

Hb*

SZPRYCOWŚLE FP. GRIM1ULTI K° I K il
HATICO

GRIMAULT I K\ APTEKARZE
P r z y r z ą d z o n e  w y ł ą c z n i e  z  l i ś c i  p e r u w i a ń s k i e j  r o ś l i n y  

Matico, s z p r y c o w a n i e  t o  z a s ł u ż y ł o  s o b i e  w  p r z e c i ą g u  la t  
k i l k u  n a  p o w e z a e h n e  w r i ę n e .  L e c z y  w  b a r d z o  k r ó t K i m  
o z w i e  n a j u p o r c z y w s z e  rzttączki.

Skład w Paryżu, 8, ul. Viviennr i w < łówntch a p t e k a c h .

P  A L K IK A S O
najnowsze i w wielkim wyborze 

poleca

M ik o ła j  L u d  sFig
H alicka 14.

oraz
ręka wio i. ki, kraw atki, mydełka, perfam y, paraiole, kaloste, gąbki, szczotki g rre - 

hienie, iukoteż wez ltie  potrzeby do krawierczyzny, szyoia haftu i p.

2587 1—5

E s t r a g o n o w a  m u s z t a r d a

V I KTÓRA

S c H i m  i  S ik ó w
c. k . k ra j. fa b ryk a n tów  cukterkóu>, czekola d y, cia steczek  i  'catoy figow ej, 
uznana za najlepiej jakości, w słoikach po ’/,, */«, l/» kilo i w dzbanusz­
kach i 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta piawdziwa, która ma znamiona naszej 
urzedownie zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia.w wszystkich re- 

nomowanych handlach korzennych i delikatesów, 
w e  W ie d n ia  I .  R a n h e n a te t n g a s a e  5 , K a r n t u e r r i n g  11. 
(Grana Hotel), k c h o t t e n r l n g  lO , T I . ,  M a r l a h iH e r a t r o i a e  71.

(Hotel Kummer), I T ,  A i ie e g a a f e  4 8 .

M u l t i c o l o r
Im itacje staroniemleckleh m alowideł na aakle, 

na oknach x  ołów oprawnych,
przez k jtd -g o  łatw e do irobieuia.

K asetka IM alr. 1 03  zlr. w. a.
Główny skład: KUTSuHERY następcj E Leroh , c. k. nadworny] 

handel papieru we W iedniu, Graben, 30. 
T a r y f a  p r z y b o r ó w  

bez kapną kasetki.
Otów fclmlli w saabach p0 100 tz tnk  Kt. 1 d  1 , ........................ r

9 w pierścieniach po lOo sztuk N i. 1 głj 4, . . . i
„  * najmnii jszych po 100 szetik

O ł ó w  p ‘ ■ w d a lw ry  iziabach ’ .50 m
K lej w flakonach, f l a k o n ...........................................................................
B  y „ b o k  flanon    •
Farby w flakona-h , złoto żółto, oiemno-niebieska, różowo, karm in, 

ja-no-zielo  n., f io le tu w o ......................
P r o  rnek srebrny do lutowania nr. 1. 7b ot.
Maklee sztuka - • ....................
Tarcie do m o d e l o w a n i a ......................................
P r a e p l s  u ż y c ia .....................................,

T udauż transpari itowo chi imod. 
astuki pośrednio od 25 ot. do 1 zl.

.35

ni. 2

tran  iparentos e fotogi_ń i gi awury, ja k c
18«4 1—10

W e Lwowie w apt. pp. P io tra  Mikolascha, Buokera i N ahlika.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodaś. i wybryki|

B r .  W ru n a
proszek pero&Aski

w y r a b i a n y  z  z i ó ł  p e r u a ó s k i c h .
P ro sze k  p u ra a a sk i je s t  je d y n j-n , aże’lfy 
o słab ien ie  na rządów  p łciow ych i porodo­

w ych  , & lemsamsui n mężczyzn im p o ten c ję , i u kobiet n ie­
p ło d n o ść  usunąć.

Frofizek peruański jest także niezawodnym przeciw wywoła­
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza­
nia, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to : osłabienin 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach * grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
pizytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywem, drżeniu neiwo- 
wemn w rękach, w nogach i niedokrewności : t. p

Żaden środek many w medycynie, nie wyleczą tak pewaja 
i zupełnie w powj ższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek pe 
ruański“; — nieszkodliwość poręczona. 1172 12-42

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr 80 ct.
Skład we Ii w 3 w i e : w apt „pod Gwiazdą* P- Mikolasci.e ; w -ipł.

Ó. Rucki ia w h  r a k o w i e  : W. B edyka: w O B e r  n io  w o a - h : u J.
Golichowskiege; w T a r n o p o l u :  v  i p t  J. Jami-o.-riewiczi,. — Jeneralny SB 
a jeu t w« Wiedniu: Al. Gi cbner, dypl. »pt-,kąrz II, K v ie r  J o 7."fs*rsi*e U.

T O K A R N I E ,
£ .j  maszyny do wiercenia i heblowania, maszy­

ny do dziurkowania i nożyce, jakotez maszy­
ny do oprawienia drzewa wszelkiego rodzaju
na skłaJz i.

W. I t .  P o l i ts e r  4* Co.
2^90 2 8 w e W i e d n i u ,  II. Taborstrasse Nr. 7’

l  e n  t  a w m i i g u e  d e  S t i u t ć
<le B ag j o l s  S t t i u t - J e a n .

C zerw ona w in o ł ł l r o w l ® ,  ZDane i wysocB ceDione przoz 
lekarzy i publiczność w całej F ra n jjr  HiszDanii. Anglii i A f ­
ryce, skuteczniejsze od wszelkich win leczniczych dla przywróce­
ni i sił i zdrowia u osób osłabionych przez długie choroby, bez 
krwistych, u starców i kobiet podczas karmienia . Używa się za­
wsze i  pomyślnym skutkiem w chronicznych bieguukach, bia- 
daczce, ntrudmonem trawieniu i bezsilności i wycieńczeniu z po­
deszłego wieku lub chorób chronicznych jak: podagra i renm atyzjp. 
D osjć WYchylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym 
sm akn W i n a  B a g n o l a  jak ■ dobroczynnem działaniu jego 
ua żołądek i cały organizm. 1952 i 6

J e d y n y  skład we Lwowie w magazynie p. K. Mikolascha 
w Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Trauczyńsk.ego, Re- 
dyka i składzie Wm Hawnlki.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kortecki. Z  Gzukarni Gazety Narodowej *,


